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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują; y ; 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar. AS 
niica Kopernika l. 6. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 ct. 
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Walfis.:hgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 


Teiemy 


etu 


Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 
22 : > . 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt od 


łącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Beiler- 
Maurycy Stern, Wollzeile 24, w Hamburga pp. 
w Warszawie Rajchman et Frendler Senatorska 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 
RO ct. od wiersza. 


ue Clóment, 1 Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein' et Vogler): ar. 10 
statte nr. 2., Henr. SŚchalek, I. Wollzeile 14. 
, W. Kukliński w Krakowie. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
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LWÓW d 15. września. 


(Zjazd dzisiejeny trsech monarchów. — Monstor 
zymski z powodu bytności cara w Warszawie. — 
Zjazd skierniewiecki. — Charakter jego według 
Eremdenblatiu — Gadanie p. Plenera o Pola- 
kach. — Bieżące sprawy przedlitawskie), 


Do ostatniej chwili nie było jeszcze pe- 
; wnem, gdzie właściwie zjazd trzech cesarzy od- 
` | bywać się ma. Wczoraj jeszcze z Berlina roze- 

. Sano telegramy, że prawdopodobnie zjadą się 
monarchowie w Granicy, a dziś znowu donoszą, 
że car z carową nie pojadą na powitanie cesa- 
rza Wilhelma, lecz powitają cesarza Austrji w 
Granicy. Już to względy etykiety stanowiły 
wielką trudność w ułożenin programu. Car od- 
widzał już w Glańsku cesarza Wilhelma, ale do- 
tąd cesarzowi Austrji, jako starszemu wiekiem i na 
tronie, nie złożył wizyty. Chodziło o wyrówna- 
nie tego szkopułu etykietalnego, aby cesarz mógł 
rewizytować cara. Jak go wyrównano, dowie- 
my się dzisiaj jeszcze. Prawdopodobnem jest, że 
istotnie car aż do Szezakowy wyjechał naprze- 
ciw cesarza, a tylko następca tronu powitał ce- 
|  8arza Wilhelma w Aleksandrowie. 

Dzienniki węgierskie z pewną nieufnością 
zapatrują się na ten zjazd. Nawet półurzędowy 
Pester Lloyd, dotąd bardzo przychylnie, chociaż 
ostrożnie się wyrażający o zjeżdzie, a upomina- 
| jący Polaków, aby się miarkowali. nagle w wczo- 
rajszym swym wstępnym artykule nie może się 
przekonać o potrzebie tego zjazdu, i szeroko się 
rozwodzi nad tem, iż Austro-Węgry nie potrze- 
bują żadnego ubezpieczenia, uznania lub gwa- 
rancji dla status quo co do Boinii i Hercegowi- 
ny, ani też przyrzeczenia, iż Moskwa tam nur. 
tować nie będzie. Z agitacją jawną Moskwy Au- 
stro Węgry Same Bobie dadzą radę — pisze 
P. Lloyd — a od agitacji tajnej, nieuchwytnej 
nie zabezpieczy Austrji żadne oświadczenie mo- 
skiewskich mężów stěnu, gdyż z-Petersburga 
w każdej chwili wyprzeć się jej można. Z tego 
by się zdawało, że jednym z przedmiotów zja. 
zdu będzie i sposób usunięcia rywalizacji mię. 
dzy Moskwą a Austrją tak na półwyspie Bał. 
kańskim, jak i w innych stronach, aby przy- 
mierze trójcesarskie mogło mieć trwałą podsta- 
wę. Lecz przypuszczać nie można. T Dansje; 
kiap AoPiero miano rokować, naradzać się, u 
Niezawodnie wszystkie punkta przyraierza 
już przedtem rozbierane i co do wszyst- 
już się gabinety musiały porozumieć z so- 
—sa ua zjeżdzie samym będą te punkta 
tylko sparafowane i podpisane. Jnż okoliczność: 
e towarzyszący monarchom dyplomaci tyłko 
jedną naradę będą mieć między sobą, i to dzi- 


a A 


v—n 0 


były 


siaj między południowem śniadaniem a wieczor- b. 


nym obiadem, świadczy, iż cała umowa jest już 

co do wszystkich może punktów przygotowana 
itylko sparafowania jej potrzeba było. 

| Jakie to będą te punkta, świat dowie si 

dopiero gdy będą wchodzić w wykenanie. Dzi 

| tylko domyślać się można nie«tórych, zastana- 

wiając się nad stosunkami europejskiemi. Ty]kó 

| jedna kwestja jest pewna: środki wspólne prze- 

ciw anarchistom. Ale jakie żywioły będą pod 

tę nazwę sBubsumowane ? Socjaliści są anarchi- 

stami; Polacy, niechcący się wyrzec idei naro- 

dowej, mogą być także za anarchistów uważa- 

żani; decz każda republika i republikanie są 

także anarchią i anarchistami. Druga kwestja 

może dotyczyć przewagi i panowania-wyłączne- 

o Anglii na morzu, trzecja Tarcji. Ale to 

wszystko 84 tylko domysły. 


Fremdenblatt we wstępnym artykule swoim 
między innemi tak mówi o zjeździe skiernie- 
wick fotkanie się trzech potężnych monarchów, 
* troskliwych o pokój i równą żywiących 


równie dla dobra swoich państw, nie zostało wy- 


miłość 


14 


Dzicz na Podolu. 


skreślii 
i Dr. Henryk Jasieński. 


ROZDZIAŁ VI, 
Agitacje przedwyborcze. 
(Ciąg dalszy.) 


Bryzionych k ści 
sw zywszy drzwi główne na scieżaj — 
24 domo Vd} Icyk na podwórko obszerne, 
Ciekaw, | Am-położone i każdy kąt oglądał. 
Wzdłuż też widok przedstawiało “podwórko. 
klocach an ustawiono ławki z tarcie ne 
kó oparte. Przed ławkami co dziesięć kro- 
Boty, nade osanych krzyżownicach ustawione 
szklanki rf pierwotnej roboty, a na stołach 
rów i kozę liszki, blaszanki różnych rozmiar 
dzbany, Racza: Obok szklanek, gęsiory ; 
unatnego. ` flaszki, pełne płynu białego i 


wołanem przez żadne specjalne pobudki. Z głęb- 
szego wypłynęło ono źródła a mianowicie z przy- 
jażui trzech monarchów, i przedewszystkiem 
występuje jako akt przyjacielski, od którego 
żadne polityczne sprawy datować się nie będą, 
i na który żadne późniejsze działania nie od- 
wołają się. Z pewnością monarchowie i ich mę- 
żowie stanu nie opuszczą okoliczności, jaka im 
nadarza się do wymiany zdań i zapatrywań 
swoich w kwestjach najbliżej ich państwa ob- 
chodzących — ale zaledwie mogliby mieć spo- 
sobność do zainangurowania nowej polityki. Nie 
może chodzić przy tej uroczystej chwili o wy- 
jawienie lub przygotowanie jakiejkolwiekbądź 
akcji, ale myśl monarchów zwróconą będzie na 
to, aby utrzymać i zapewnić ten szczęśliwy stan 
pokoju na zewnątrz, którym cieszą się państwa 
a który właśnie zawdzięczają wystrzeganiu się 
akcji, coby go naruszyć mogło. To jest wspól- 
nem, szlachetnem dążeniem trzech monarchów. 
Wiedzeni oddawna chęcią spotkania się przyja- 
cielskiego i potrzebą, pragną harmonię w dąże- 
niu do celów pokojowych przypieczętować serde- 
cznem uściśnięciem ręki.“ 


Organ Watykanu Momiteur de Rome umie- 
ścił następującą korespondencję z Warszawy : 

„Przybycie Aleksandra III. do Warszawy 
i dłuższy niż zwyle pobyt jego w Polsce, zwró- 
ci na siebie uwagę mieszkańców królestwa So- 
bieskiego, które dziś jest najpiękniejszą prowin- 
cją Moskiewskiego państwa. 

Wobec tego długiego pobytu cara w War- 
szawie, bez wątpienia mieszkańcy jej gorąco ży- 
czyć sobie muszą, żeby car nareszcie zdał sobie 
dokładną sprawę ze wszystkich środków, któ- 
rych dotąd rząd moskiewski używał, i żeby za- 
goił krzywdy ucisku kongresowej Polski. Z pe- 
wnością nie można teraźniejszemu carowi robić 
zarzutu z nadużyć, które okazały się w poli- 
tyce i rządzie Polski. 

Jasną jest rzeczą, że wrogi prąd, który od 
tak dawna między Polakami £ Moskalami iy: 
stuje, w jednym dniu usungé się nie da; ale ró- 
wnież jest pewnem, że mądra, umiarkowana po- 
lityka osiągnąć może wielkie skutki, przyczy- 
niając się do uspokojenia umysłów i do złago” 
dzenia narodowych namiętności. Polityka nie- 
dowierzania i gwałtowne środki, których do 
dzisiejszego dnia, niestety, tak często moskiew- 
skie władze ńżywały w Polsce, niczego więcej 
nie sprawią jak tylko, że przepaść, która i bet 
tego Polaków od Moskali rozdziela, stanie się 
szerszą i głębszą. 

Nie przekona się nigdy Polaków, że po- 
dział Polski był dla nich dobrodziejstwem. W 
meywilizowanym narodzie, narodowych dążności 
zdusić nie można: ale gdy polityka pojednaw- 
cza okazuje się bezskuteczną, czyliż sądzić tize- 
a > moskwicenie bezwzględne doprowadzi do 
.., Fakta dowodzą dostatecznie, jak grubo my- 
lili się ci, którzy myśleli uciskiem zabić w Tu. 
dzie polskim narodową ideą; logitzny wniosek 
ztąd wypływa, że system uciska przeciwnym 
jest i zastąpić go musi polityka pokoju i poje: 
dnania. 

Qłodnem byłoby Aleksańdra III., który po- 
łożył koniec osieroceniu i ropadaniu się bis- 
kupstw katolickich Polski, aby dopełnił dzieła, 
dając temu szlachetnemu 'krajowi rząd, pozwa- 
lający mu w spokoju żyć pod cieniem jego berła. 
W polskim ludzie znalazłby tatnę przeciw pro- 
pagandzie nihilitmu, która ciągle zagraża rzą- 
pom jego. Zamiast ograniczać biskapów w speł- 
mai ich biskupich obowiązków, należałoby 
i umori pae ara „ich prace, „która tylko pokój 
o uśunąć p jadu mają na celu. Należałoby 
agogo laga Upata ziaja zadba zagraża 
| konise ma położyć. SE wi och Ton 

, owi, na ki lanie tei + 
lików jest wystawione i maA maż ŁA SRA 
dwie tylko ostateęzności: albo ogłoszonymi by 
za buntowników przeciwko carowi — albo wy- 
rzec się swojej wiary. 


Na stołkach rozsiadły się antałki, beczki, 
a w każdej z tych baryłek kruczek z pipą za- 
tknięty. Obok baryły, Ból w topkach a tuż 
przy soli bochny chleba razowego, garnirowane 
główkami czosnku. 

Obliczył stary Icyk ilość każdego towaru 
z osobna, dodał do sumy **/,, i zapisał po hebrej- 
sku od prawego ku lewemu na świstku papieru, 
zestawił wynik rachunku a schowawszy świ- 
stek w jedną z przedziałek pugilaresu czerwo- 
nego, wepchnął takowy do boczhej kieszeni cha- 
łatu. » : 

Pogładziwszy następnie brodę, mocno si- 
wizną przypruszoną, skierował Swe kroki, ku 
rogowi parkanu, w którym kilka desek świeżo 
wyjętych, widocznie wskazywało, iż tym spo- 
sóbem chciano utworzyć komunikację między 
|podwórkiem Icka a ogrodem sąsiednim. © 

Ogród zaś sąsiedni należał do Aronowego 
dworkn, w którym rezydowała pani komisa- 
rzowa, honorowa prezesowa przedwyborczego Ko- 
mitetu powiatu kubanowieckiego, i rzeczywi- 
BtR kasjerka furiduszu dyskrecyjnego, ku prze- 
prowadzeńiu wyborn Qmitrowanego kandydata 
przeznaczonego. 
k "Tak wyglądało bbozowisko pierwsze, W 

tóterh zgromadzić się miały’ zastępy walczą- 

cgch o kawdydątu, któremu sprzyjał tząd, któ- 
remt sprzyjał -kraj — a który odwdzięczając 
rk Poniekąd «a tę platoniczną miłość rządbwi 
1 krajowi — nikomu nie sptzyjał "jeno adbib, 
hołdując zesdadzie, iż sprzyjżnie samemu sobie 
Jest pierwszym ubowiązkiem obywatela-hrabie- 
go w państwie konstytucyjnem. 
.. Wojewodami pierwszego obozu tego byli 
jak mam wiadomo członkowie komitetu- wybor- 
czego, panowie: Poraj, sekretarz Wydziału, ka, 
katecheta; Bała i pocztmistrz miejscowy; adju- 
tantem zaś i galopenem mianowano pisarza 
gmiunege pasa Sztaniowa z Byczychwostów, 
który będąc ongi.pisarzśm gorzełnianym — po 


Mając przed oczami zbrodniczą zuchwałość |docznie pod wpływem rządu berlińskiego usiło- 


cy) odzywano. W 


nihilistów , którzy pomitno licznych środków 
ostrożności przedsiębranych przez policję, za 
każdą razą, gdy car podróż jakąś przedsiębie- 
rze, sprzysięgają się zawsże na drogie życie 
monarchy — nasuwa Się pytanie, dlaczego rząd 
moskiewski nie zrobi ostatniego wysiłku, aby 
zakończyć cierpienia Polski i greko-katolików, 
zdobyć sobie ich przychylność i z nich postawić 
tamę przeciw niebezpiecznemu prądowi propa- 
gandy nihilizmu. My, którzy zawsze ubolewa - 
liśmy nad tą walką i z przerażeniem patrzyli- 
śmy na bezczelną uporczywość nihilistów, > pra- 
gniemy gorąco poprzeć dzieło uspokojenia umy- 
słów w Polsce, które jest przedmiotem szcze- 
rych życzeń wszystkich, którzy w Europie ży- 
wią przychylne uczucie dla Moskwy i jej mo- 
narchy. 

Aleksander III. zdobyłby sobie nowe pra- 
wo do chwały, gdyby nieszczęśliwym Polakom 
oddać nakazał sprawiedliwość i gdyby dzieło 
odbudowania, które rozpoczął w r. 1883. miano- 
waniem nowych katolickich biskupów, doprowa- 
dził do końca. Pośród obecnej trwogi Í niebez- 

ieczeństw, katolicyzm jest sprzymierzeńcem , 
któżyk protestancki lub szyzmatycki monarcha 
pogardzaćby nie powinien. Anglia umiała być 
praktyczną, zrozumiała tp i zawdzięcza po 
większej części biskupom i katolickiemu ducho- 
wieństwu uspokojenie umysłów, które od pe- 
wnego czasu w Irlandji czyć się daje- 

Oby Aleksander III. poszedł za tym pię- 
knym przykładem, który dąła mu królowa 
torja, a tron swój podeprze najpewniej przez 
Polaków i katolików w tej olbrzymiej walce, 
którą już tak dawno stacza ze sekciarzami a- 
narchii i przewrotu.* : 


= * 


Fremdenblatt pisze, że d. 14. 0 godzinie 9. 
wieczorem cesarz austrjacki osobnym pociągiem 
wyruszy na odwiedziny oara. Oprócz dwity 
znajduje się przy cesarzu minister Spraw zagra- 
nicznych hr. Kalnoky, i bawiący w Wiedniu za 
urlopem austrjacki poseł w Petersburgu hrabia 
Wolkenstein. Na granicy aqstrjackiej w Grani- 
cy cesarza ma powitać wielki książę następca 
tronu. Przybycie do Skierniewic, miejsca Zja- 
zdu, ma nastąpić 15. września o godzinie 2. po 
połndnin; w tym samym czasie ma przybyć i 
cesarz Wilhejm w towarzystwie ks. Bis 8. 
Obadwaj cesarzowie zabawją w Skierniewickch 
przez 16., wyjazd nastąpi ]7,, tak, że cesarz 
Franciszek Józet będzie 14. z powrotem w Wie- 
dniu. W orszaku ministra spraw zagranicznych, 
hr. Kalnokiego, znajduje eQ pekretarz jsgo br. 
Aerenthal. Do usługi cesarza Franci- 
szka Józefa wyznaczony jest jenerał-adjutant 
ks. Wittgenstein i przyboczny adjutant hr. Ben- 
kendorf; przy cesarzu niemieckim będzie hr. 
Paweł Szuwałow i jenerał a ła suite br. Korff- 
Poseł niemiecki przy dworze petersburgskim, 
jenerał v. Schweinitz, weźmie udział w spotka- 
niu się cesarzów. 


Urodzony, ale nie doszły minister skarbu, 
urodzony, ale niedoszły przewódzca _ Niemców 
anstrjackich miał znowu do swoich wyborców— 
członków chebśkiej (Eger) Izby handlowej — 
mowę wielce hałaśliwą, po której tym rażem 


podobno jeden skutek pozostanie — mianowicie 


jeszcze gorszy niż dotąd rozstrój w obozie le- 
wicy. Co do Ig$wicy, mowa ta rzuca wiele świa- 
tła, wszelako farazie podniesiemy tylko to, , có 
niedoszlec p. Plener o Polakach prawić raczył. 
Dotycząey ustęp, o ile go pisma wiedeńskie po- 
dają, opiewa : 


„Mowcea przystępuje do polityki zagrani- 
cznej i zowie ją kłopotem dla rządu (Taaftego). 
Powiada on: Śojuszowi z Rzeszą niemiecką 
wprawdzie nie zagrażało wspieranie Czechów 
przeciw Niemcom (anstrjackim), gdyż ostateczne 
cele polityki czeskiej jeszcze nie są dopięte, i 
w Berlinie-się nieraz nieprzychylnie o austrja- 
ckiem śtromnnietwie niśmiecko-liberalnem (lewi- 

najnowszym jednak czasie wi- 


ie, aiaienjędgo 4 tości apisia w maghar, 
in Ta +6 Prolękcję swego ch | Gp tę 

A kalkaś walka wyborcza w ordypku 
alfabetycznym. odbywać się miała, przeto gło- 
sować miały najpierw Byczychwościanie 
reprezentowani przez swego zwierzchnika i 
dwóch ławników, należących do  stowarzysže- 
nia braci wstrzemięźliwości, t. j. gardzących 
widką a npajających się do upadłego na „rumie“. 

Z rzędu, wedle powołania pisarza, szli gaz- 
dy z Capioczów — nizcy, krępi, których 
specjalnością było rybołowstwo. w cudzych sta- 
wach. Skutkiem tego talentu dziedzicznego 
wpadali Capioczanie wprawdzie częstokroć w ko- 
lizję z władzami, lecz wybrnęli z tejże zawsze 
gładko, ratując swą reputację głosowaniem po 
ukażu. $ 

Trzecią z rzędu była gmina „D&r m ozj g- 
dy“, która zaopatrywała powiat cały „od dida 
i pradida*... w muzykantów weselnych, jarmar - 
cznych i odpustowych, a produkowałś oraz lir: 
ników, ślepców i kulawców, łażących po praż- 
nikach i pogrzebach w promieniu sześciomi- 
lowym. 

Dalej WODE dj ka ti 4 R qu adas, 
która je sobie za zniesione serwituty, przy- 
lala po” r ú lasu ię dziesięciomotępwą 
toździdiik takowy po morgu pomiędzy pięć- 
Hziesięciu najniajęthiejszych gazdów, dokumen- 
tując tym czyneńi WStręt do socjalistycznych 
zasad „własności wspólnej. 

Piątą z rządu była hromada „K oni owo- 
dy.* Przómysł dodlowy, ku wskrzesżóniu któ- 
rego kraj w ostatici leciech tyle łożył I tak 
się umęezył, był w tej „łiromadzie* silnie roz- 
winięty; przechodząc tradycyjnie z ojca na syna. 
Przemysł ten polegał na wypasaniu Koni... na 


łąkach 'skarbowych. - Hułojeś kóniowodzey, ob: | 


znajomieni «ge ełabostkami i zajęcimai strażni: 


ik-| 


je, 


wano, stosunek naszej monarchii do Moskwy, 
ostatniemi laty poniekąd napięty, zamienić zno- 
wu na przyjaźniejszy. Niemcy na nowo z osten- 
tacją z całą forsą odnowiły swoją starą przy- 
jaźń dla Moskwy, do czego ma sią przyciągnąć 
także Austrję. W interesie zachowania pokoju 
należy to serdecznie powitać. 

„Ale oto w wewnętrznej polityce austrjac- 
kiei górujące stanowisko zajmują właściwie Po- 
lacy — cisami Polacy, na których Berlin i Pe- 
tersburg z największą nieufnością pogląda i 
których ideał, odbudowanie królestwa Polskie- 
go, oba te rządy w najdrobniejszych nawet po- 
ruszeniach nieubłaganie zwalczają. W Anstrji 
natomiast ciżsami Polacy są najbardziej wpły- 
wową frakcją parlamentarną, posiadają dwóch 
mimistrów w gabinecie anstrjackim, narodowe 
panowanie ich w Galicji jest nieograniczone, 
przyczem bez ogródek oświadczają, że stosunek 
ich do Austrji jest tylko stosunkiem przymie- 
rza, że celem ich politycznym jest odbudo- 
wanie Jagiellońskiej idei królewskiej, i za 
powiadają politykę przyszłości, którą rządy 
w Poznańskiem i w Polsce kongresowej popro- 
stu jako ruch rewolucyjny przemocą sBtłumiają. 

„I oto powstaje sprzeczność między we- 
wnętrzną a zagraniczną polityką Austrji. Chciało 
by się przywrócić dawną komitywę z Moskwą, 
odzyskać wspólne punkta styczne, dawne róż- 
nice usunąć, ale zarazem rozwiera się przepa- 
Btny Kontrast austrjacko-polskiej polityki Ma 
Bię odbyć zjazd z carem, a rząd austrjacki na 
otwarciu kolei państwowej w Galicji, ozdabia 
lokomotywę nie orłem austrjackim, ale herbem 
Polski i Rusi. Takie dwie rzeczy nawet w na- 
szym. w sprzeczności tak bogatym kraju, długo 
obok siebie istnieć nie mogą. Rzad też czuje 
niępodobięństwo pogodzenia tych dążeń, a. mia- 
nówicie $ ten kontrast jest tak nieprzyjemnie 
uderzającyw. Radby się przęto cokolwiek eman- 

jpowąć ze zbyt silnego napierania swoich pol- 
skich przyjąciół. Systemu nie należy zmieniać, 
ale powišno ustać zgorszenie europej- 
skie | 

Mora jednąk składzie . większości 
Izby posłów rządowi -jest abgolutnie potrzebnem 
równocześnie poparcie zę strony czesko-polski 
koalicji i ze strony klerykałów; rząd jst, w kle: 
szczach, ale radby się oswobodzić, radby ną 
miejsca obecnej stałej większości utworzyć, jak 
to w Niemczech nazywają, większość ruchomą. 
tak aby czasami otrzymał większość także 
przeciw jednej z trzech głównych grup niniej- 
szej prawicy, czego jednak tylko przez takzwa- 
ne stronnictwo Środkowe dopiąć można." 

i 

Minister skarba..p. Dunajewski już powró- 
cił z Ischłu do Wiednia i napowrót objął urzę- 
dowanie. iè 

Hr. Kalnoky wziął z sobą do Skierniewic 
tylko swego prywatnego sekretarza, br. Aeren- 
thala. 

Według Starej Pressy, rokowania rządu z 
koleją Karola Ludwika co do rozdziału trans- 
portów między nią a koleją Transwersalną są 
tylko zawieszone, ale nie zerwane. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 12. września. 


Ot i pierwsza łaska — jak to. zapowie- 
działem, spłynęła na nas, choć jeszcze nie peł- 
ną garścią rozszafowana. -W dniu wczorajszym 
car, będąc już w Modlinie, na przedłożenie p. 
Tołstoja, ministra spraw wewnętrznych, obda- 
rzył następujące osoby orderami: Orła białego : 
gubernatora warszawskiego jenerał-m. bar. Me- 
nydowa; koniuszego przy jenerał-gub. Janusza 
Rostworowskiego i ochmistrza przy jenerał- 
guber. Jana Pęcherzewskiege św. Anny I. kla 
sy; radcę stanu, naczelnika kancel.--jen.-guber. 
Korniłowa św. Stanisława I. klagy; kamerjun- 
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r ziemi ch, EA dy i Bie oi? 
zinie n z RI agąć, konie, raja 
Fa noc bozksiężycówą Tia konicz dwor- 
ski, a jako junacy, przebijali się zawsze przez 
dworską czeladź, która ich czasami osączyć 
zaoa i Mi i A 

rzerywsjąc dalszy spis  alfabetyczn 
Wilia uai jeno, że Yadkin stęp dk tej 
kohórty były „Wołowice.“ 

Jasną swą tarczę podniosło już słońce po 
nad dachy żydowskie, rzucając snopami pro- 
mieni na wieczyste kałuże niezbyt schludnego 
Kubanowa, gdy w bramie zajazdu starego Icka 
ukazała się postać pana Pamfyłyja Sztaniowa, 
pisarza z Byczychwostów. Niepodobtym był do 
bohatera, mimo iż barki jego miały dziś dźwi- 
gać ciężar zwycigztwa, nie wyglądał nawet na 
pisarza typowego, letz natomiast zmysł węchu 
był n niego do' najwyższej potęgi rozwiniętym. 

Stanąwszy w bramie, obrócił głowę Ra ru- 
chomym katku tumotov =y, wyciągnął szyję, Wy- 
dą? nozdrza i- począł węszyć w kierunku po- 
dwórka. Nagle skoczył i cwałem popędził. ku 
obficie zastawionym stołom... snać, iż woń kieł- 


basy i wódki rozdrażniła system nerwowy pa- 
na pisarza. 
— Nu! panie pisarzu — tak wołał Icyk 


8 wyszodłszy z iżby na odgłos kroków —. 
rh psi Tecin, złamanie karku? Nie trza się 
spieszyć, to wszystko dla was, tylko powoli, 
niech no przyjdą panowie wójtowie.. daj pan 
spokój, nie chowaj pan kiełbasy... aj! ajl.. 

Pan pidarz, na gorącym schwytany uczyn- 
ku, rzuca się na żiemię, przykłada ucho, a 
wstawszy pó chwili, odezwał się zwycięzko : 

— Już — jeż... jadą! 

I w samej rzeczy, Znany skrzyp kół bo- 
sych, tłikących o zaschłą grudę, odbijał się o 
próżne ulice sławetnego Kubanowa. 

* Wrębz- przeciwny” widok sprawiał drtgi za- 
jezd; zezórwóńtgo Moska“, Amieszezeny 'prze- 


kretarza kolegialnego księcia Macieja Ra- 
i i kamerjankra Mśc'sława Korskiego 
św. Stanisława II. klasy; sekretarza gubernial- 
nego Kazimierza Sobieszczańskiecgo św. Anny 
„ klasy. 
Asl sid po odjeżdzie carstwa z Warszawy 
krążą najrozmaitsze gadaniny i opowieści o po- 
pularności carstwa, trudno, jednak w nie wszy- 
stkie wierzyć, tak jak innym wieściom o nastą- 
pić mających ważnych zmianach i wigach. | 
Z tem wszystkiem zaznaczyć nałeży, Że w 
gruncie rzeczy car może i nie jest tak zły i nie- 
przychylny Połakom, a tylko otoczenie jego, 
tacy Pobiedonoscowy i Tołstoje, Są przyczyną 
wszystkiego złego, mamy bowiem dowody tego 
w tem, że policja aresztowała wszystkich, 
którzy poważyłi się carowi doręczyć prośby, a 
mimo że ipo spisaniu protokołu aresztowanych 
puszczono, faktem" jednak jest, że widocznie 
władze tniejsze nie chciały i nie chcą, aby 
czyjś głos, prośby lub skargi doszły -do uszu 
care, który jest w rękach partji staro-moskiew- 


ej. - 

Pnbliczhość warszawska, na jej pochwałę, 
przez czas pobytu carstwś zachowała się z ca- 
łą godnością — thiesienik żadnego, choćby Bztu- 
cznego, mie było, a okrzyki, jakie 'tu i ówdzie 
słyszeć się dały, podnosili uczniowie gimnazjów, 
tałałajstwo żydowskie i ajenci policyjni. "Że w 
czasie illuminącji po ulicach snuły się tłumy, 
dziwić się temu nie należy, pogoda była prze- 
śliczna, a ciekawych nigdzie i nigdy nie brak. 
W chwili obecnej car i carowa ż całem otocze- 
niem 8 na manewrach pod Modlinem, zkąd ju- 
tro udać się mają na polowanie i zjazd cesarzy 
do Skierniewic. 


„„Nowoje Wremia* o pojednaniu 
z. Polakami. 


Z obowiązku podajemy poniżej artykał naj. 
bardziej wrogiego nam dziennika moskiewskie- 
go. Dodajmy natychmiast, że nie przywiązuje- 
may do niego żadnego znaczenia. 

Zmiany dla naszej narodowości korzystne 
mogłyby się były wtenczas tylko ziśćić, gdyby 
pasujący moskiewski przekonał się sam o po- 
traóbię tych zmian. Gwarancję tych zmian zra- 
lazłby był w obecnem usposobieniu ludności pol- 
skiej w Kongresówce która daleka od wszelkich 
daleko idących tendencji, chętnieby przyjęła ja- 
ko taką autonomię w gminie, sądownictwie i 
administracji, połączoną ze swobodą dla języka 
narodowego. 

Z przyznaniem nam tych swobód — nieza- 
grażających w niczem potędze "pr kt Mo- 
skwy a nie-dających Polakom Ż4dńej władzy w 
kierunku polityki narodowo-ekspanzyjnej, mo- 
że dopiero przyjść pora, w której możemy mó- 
wić o pojednaniu. 

Bez tych warunków marzeć o jakimś mo- 
dus vivendi jest czczą zabawką ! Jak dłago Hur- 
ko i Apuchtin rządzą w Warszawie, tak długo 
o wt wobec Polaków mowy być nie 
może. 

Pod największą bowiem grozą bagnetów 
moskiewskich, pozostaniemy tem czem jesteśmy, 
tj. Polakami, czemu nawet i Hurko przybywszy 
do Warszawy nie przeczył, a czegosam car nam 
nie odmawia. 

Dotąd jednak co innego uczuciowe usposo- 
bienie cara, gdyby nawet bardziej sympatycznem 
było dla Polaków, a dążność jego otoczenia : 
Katkowa i Pobiedonoscewa. 


Przy końcu dodajmy, że najlepszy przykład 
ma Moskwa na Austrji, która nadając swej pol- 
skiej ludności swobody narodowe , uzyskała 
przez to najbardziej lojalnych i legalnych oby- 
wateli, a cesarz Franciszek Józef jeżel na kim 
to na polskiej delegacji opiera swe rządy. 

Niema tronowi i rządowi wierniejszego i bar- 
dziej oddanego stronnictwa jak polska delega- 
cja we Wiedniu ! To niechaj moskiewskim mę- 
żom stanu będzie wskazówką, jaką drogą dojść 
można do modus vivendi z Polakami. 


ciwiegłym krańcu ulicy. Zajazd ten był punk- 
tem zbornym „opozycji*, a to z tej przyczyny, 
ponieważ drążkowa Bzlachta z Kasztanówki od 
dawien dawna do „Mośką* zajeżdźała — i od 
dawien dawna do opozycji należała. 

I nie dziw: w pierwszej połowie hbiegłego 
stulecia rozpuścił był pan Podczaszy straż SWĄ 
zamkową, „Węgrami* żwaną, a z Mazurów zło- 
Żoną, i zamiast należnego Żołdu, oddał im fol- 
wark „Kasztanówkę*, a rozparcelowawszy ta- 
kowy, utworzył tym sposobem kolonię czyn- 
SZOWĄ. 

Nowi kolonisci, będąc jesze 

boczną, ubrani byli w krótkie 
działu, ozdobione z węgierska 8 
mundurach takich rozpoczęli gospodarstwo rolne 
i złyli się tak moeno z tym airoja że obecnie 
juł w czwartem pokoleniu tym samym ubierają 
się krojem, odrzuciwszy tylko szamerunek. 
, 4 MOG przyzwyczajeń odbiła_się również 
w imionach i nazwach. Od nazwy osady przy- 
Jeli uazwisko, i wszyscy się nazwali „Kasztano- 
wieckimi" — g poniówaź fandator osady $. p. 
Pan rodezaszy zwał się był: dwojga imion Pio- 
trem, Pawłem — przeto kdżdy osadnik chrzcił 
syna „Piotrem“ lub też „Pawłem“ — co też z 
biegiem czasu wyrodziło jednolitość nazw i 
imion. 

Każdy z osady zwał Bię obecnie Piotrem 
Kasztanowieckim synem Pawła — lub Pawłem 
Kasztanowieckim sytem Piotra. Dla rozróżnie- 
nia dodawali sobie jeno imieniska n. p. Głup- 
taš — Zyżek — Mudrela — Drąg it. p. W 
ostatniem dopiero ćwierćstuleciu, gdy miejscowy 
pleban z urzędowemi raportami nie mógł Bobie 
dać rady, chrzczono nowouarodzonych imionami 
„Michał“ i „Franek*. 


ze strażą przy- 
kubraki z samo- 
zamerankiem. W 


(D. c. n.) 


Nie uroni przytem pewnie nie potęga Moe 
skwy ! 

Oto eo pisze półurzędowy organ petersbur- 
ski Now. Wrem.: 

„Podróż cara do Warszawy tłómaczoną jest 
przez zagraniczną prasę jedynie w znaczeniu 
utrwalenia związku trzech cesarzy przez osobi- 
ste widzenie się. Podług tych zapatrywań kwe- 
stje międzynarodowej polityki stanowić mają 
jedyny przedmiot, którym zajmują się obecnie 
wybitne osobistości polityczne, zebrane przy 
carze w stolicy królestwa Polskiego. Ale przy- 
tem zapomina prasa zagraniczna, że kwestje 
międzynarodowej polityki, bliższe i dostępniejsze 
dia niej, mogą zajmować pierwszorzędne i Wy- 
bitne miejsce tylko wówczas, kiedy w wielkim 
kraju nie ma kwestji polityki wewnętrznej, lu 
kiedy je chcą dla jakichkolwiek powodów od- 
sunąć na dalszy plan.* 

„Wewnętrzna moskiewska państwowa kwe- 
stja powstała wskutek wypadków smutnej epoki 
1863 r. pozostaje ku nbolewaniu, do tej pory 
niezałatwioną. Chociaż od czasu ostatniego pol- 
skiego powstania minęło więcej niż dwadzieścia 
lat a bezpośredni w nim uczestnicy zamienili 
się jnż następnem pokoleniem obeznanem z epo- 
ką krwawej walki tylko ze słuchu i opowiadań, 
lecz zastosowanie Środków wywołanych wyjąt- 
kowemi okolicznościami trwa dotąd w wysokiej 
mierze. Polacy, jako naród, są jgnorowani; 
ogólne ustawy państwowe określające prawa i 
obowiązki obywateli zawierają wiele wyjątków 
odnośnie do Polaków. Wewnętrzna polityka 
państwowa dotąd jeszcze jest rozdwojoną, jak 
tylko rzecz się rozchodzi o prowincje zamie- 
szkałe przez osoby polskiej krwi; w stosanku 
do nich wszystkie środki administracyjne za- 
barwiają się kolorytem nieufności.“ 

„Sprawiedliwość nakazuje wyznać, iż sami 
Polacy w bardzo małym stopniu starali się swo- 
ją działalnością zachwiać ten system nieufności. 
Teorje zgody pojawiające się w prasie rosyj- 
skiej przyjmowane były brakiem współczucia i 
stawały się tylko powodem do niekończących 
się sporów, w których przedstawiciele polskiej 
narodowości wykazali ducha  nieprzejednania. 
Ugoda z kurją rzymską w kwestjach kościel- 
nych i hierarchicznych zawarta, zamiast upo- 
rządkowania stosunków pomiędzy rządem i ka- 
toliekiemi kościelnemi władzami, stworzyła no- 
we kłopoty, a razem z niemi nowy silny organ 
anti- rządowej agitacji. Niedawny przykry wy- 
padek z księdzem Morawiczem, może tylko dc- 
lać oliwy do ognia, zarówno jednej, jak i dru- 
giej stronie. 

„Smutne nieporozumienia powinny przecież 
kiedykolwiek się skończyć. Nie wdając się w 
rozwiązywanie kwestji, z której strony powi- 
nien nastąpić pierwszy krok ku temo, przypa- 
szczamy, że dla stron obu krok ten jest nie- 
zbędnym, (nieobchodim) i że ktokolwiek pierw- 
szy go mczyni, wiele on zdziała dla dobra na- 
rodów, dla ich pokojowego rozkwitu. Żyć dłu- 
żej w takich stosunkach, jakie istniały od lat 
dwudziestu pomiędzy Moskalami a Polakami, 
jest niepodobieństwem dla jednych i drugich. 

„Nowy modus vivendi staje się bezwarun- 
kowo koniecznym. Bezwątpienia kwestja ta musi 
zajmować pierwszorzędne miejsce w zamysłach 
mężów stanu zebranych obecnie w Warszawie 
i w umyśle ich potężnego rozkazodawcy. Oko- 
liezności sprzyjają pomyślnemu rozwiązania. W 
licznych kołach przedstawicieli polskiej narodo- 
wości, ucieszonych zwidzeniem ich okolicy przez 
Cara, znajdują się ludzie rozumni, znający miarę 
możliwości. Niewykraczać poza tę miarę — oto 
czego można życzyć Polakom w chwili nadarza- 
jacej, się im sposobności polepszenia swojego 
OBU. 


Czas jednak skończyć tę jeremiadę. Nie 
chcę nadużywać cierpliwości czytelnika, a i 
moja własna, skoro o takich rzeczach mówić 
muszę szybko się wyczerpuje. Wszystkie braki 
szkoły dublańskiej, które powyżej wymieniłem, 
i wiele innych pomniejszych, są z jej całą — że 
tak powiem istotą zespolone. Dlatego też o- 
chrzeiwszy je poprzednio mianem kalectw wy- 
rażenia tego bynajmniej nie cofam. Wiem o tem 
dobrze, iż niektóre przy dobrej woli władz od- 
nośnych mogłyby w znacznej części zostać u 
suniętemi lub conajmniej zmodyfkowan: mi, a 
w braku lepszych widoków należy chociaż po- 
cieszać się myślą, że to kiedyś z czasem na- 
stą pl. 

Ale kiedy... Szkoła dublańska istnieje prze- 
szło ćwierć wieku a pod względem swego ze- 
wnętrznego wyglądu bardzo mało się odnicniła. 
Może nasi wnukowie coś więcej o tem wiedzieć 
będą — co do mnie ośmieliłbym się zrobić tu 
cichą uwagę, że jakkolwiek zaiste piękną jest 
rzeczą interesować się losami przyszłych gane- 
racji lecz czyż koniecznie trzeba na to prze- 
skakiwać kilka pokoleń; a w ten sposób chyba 
pojmować by należało dbałość dzisiejszych na- 
szych władz autonomicznych względem szkoły 
dnblańskiej. Ale jeszcze jeden argument o któ- 
rem oma] że nie zapomniałem. 

, Młodzieniec — mówią niektórzy sposobiący 
się do zawodu rolnictwa, powinien nabyć po- 
trzebnej w tym powołaniu wprawności dla nie- 
korzystnych wpływów fizycznych — powinien 
wyrobić wsobie hart, wytrwałość itd. Doktryny 
takie pięknie brzmią — w teorji. Podejrzy- 
wam jednak — że tym, którzy podobne ma- 
ksymy głoszą, musi się na świecie dziąć bar- 
dzo dobrze. Hart, wytrwałość męzka — tę- 
Żyzna — zniewieściałość młodego pokolenia i 
długie debaty na ten temat brzmią nader e- 
fonieznie — a bardzo być może, że i pomagają 
w trawieniu gdy się z dobrym cygarem w u- 
stach siedzi przy kominku. Niestety jednak 
tracą one bardzo na powabie: Skoro w rzeko- 
mych sposobnościach ich nabywania otrzymuje 
się w rezultacie katar żołądka, reumatyzmy itd., 
jak to w naszych Dublanach nie rzadko się 
zdarza. Ale... nec Hercules contra plures... Lais 
sser faire laisser passer. 


Na zakończenie tej pracy uznaję za wła- 
ściwe powiedzieć słów kilka pro domo sua. Je- 
stem niemal pewny, że wystąpienie niniejsze 
jeżeli, w ogóle jakiekolwiek echo wywoła — to 
będzie ono dla autora niekorzystnem. Chcę je- 
dnak przewidzieć wszystkie ewentualności w tej 
mierze. Otóż nie wątpię, że znajdą się i tacy, 
którzy pracę moją nazwą po prostu pamfietem. 
Zdarza się niestety w naszym biednym kraju 
coraz częściej, mianowicie od chwili kiedy szo- 
winizm galicyjski tak bujnie się zarósł na ży- 
źnym dla siebie gruncie „wzajemnej admiracji*, 
iż każde śmielsze zdanie — każda surowSza 
krytyka — pamfletem bywa nazwaną. Nie bez 
racji mówi o tem Kaczkowski, w wstępie do 
swojej „Teki Nieczni.* Na zarzut podobny u- 
znałbym godnem odpowiedzieć chyba takiem sło- 
wem które się do druku stanowczo nie kwali- 
fikuje. 

 Zaojdą się może inni, którzy powiedzą, iż 
chęć zdyskredytowania szkoły dublańskiej, lub 
jakie osobiste pobudki natehnęły mnie do skre- 
ślenia powyższych uwag. I ci również będą 
w za > 

ie miałem innego celu, jak interes i do- 
bro sprawy a wyrzeczenie-aegiej prawdy zwła- 
szcza w kwestji tego rodzaja powinno stać wy- 
żej ponad wszystkie względy konwencjonalne i 
światowe. 

Szkoła rolnicza jest dla krajn naszego in- 
stytucją nieskończenie ważną; a czy ona bę- 
dzie w mieście czy pozostanie w Dublanach to 
rzecz mniejsza, za jedną i drugą teraz przema- 
wiają liczne za i przeciw; w zasadzie atoli 
chodzi nam o to aby była dobrą i przeznacze 
niu swemu czyniła zadość. Co do mnie tedy 
chciałem się chociaż w tysiącznej części przy- 
czynić do pozytywnego zawiązania onego tatal- 
peso dilemmatu, czy mamy się ostatecznie zdo- 
być na krok stanowczy — poruszyć wszystkie 
sprężyny, iwytężyć siły aby stworzyć dla kraju 
dobrą w całem tego słowa znaczenin szkołę 
rolniczą; — czy też złożyć tego jeden smutny 
dowód więcej, że szlendrian galicyjski jest cho- 
robą nieuleczalną. 3 | 

Jeżeli wreszcie znajdą się i tacy łagodni, 
którzy mi tylko zbytnią ostrość i niepowścią- 
gliwość pióra w niektórych mianowicie ustę- 
pach zarzucą, to w odpowiedzi powołam się 
na słowa jednego z największych myślicieli na- 
szych, któremi też ostatecznie kończę : 

„Ja kocham swój kraj i ziomków swoich 
lecz im tego nie daruję nigdy, bo to nas zgu- 
biło żeśmy się chwalili i admirowali wzajem, 
a jeden drugiemu prawdę powiedzieć się lękał.* 
(Jan Sniadecki. Zagajenie kursów uniwersy- 
teckich, Wilno etc.) 

19. sierpnia 1884 r. 


W sprawie szkoły rolniczej, 


Skreślił b. słuchacz kraj. wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach. 


IX. 


Woda w całej wsi w Dublanach jest tak 
ohydna, iż z największym wstrętem pić ją przy. 
chodzi. Ma ona między innemi tę właściwość, 
że skoro się ją przez jedną noc zostawi w 
szklance, tworzy się żółtawy osąd, w którym 
niemal gołem okiem szczątki materji organi- 
cznych odróżnić można. Komunikacja ze Lwo- 
wem nadzwyczaj utrudniona. Zwykle ażywane 
bywają do tego cela podwody (furmanki) do- 
starczane przez włościan miejscowych. Ceny za 
takowe są wprawdzie o tyle uregulowane, iż 
studenci postanowili między sobą płacić dostar- 
czającym zawsze jedno i to samo stałe wyna- 
grodzenie i tym sposobem ustrzedz się przed 
wyzyskiwaniem. Pomimo to w razie więcej na- 
glącej potrzeby lub ciężkiej drogi muszą się 
zdarzać wyjątki od tej reguły; a wówczas nie 
pozostaje nie innego, jak uwzględnić wygóro- 
wane wymogi i kaprysy dostawcy. Należy przy- 
tem wiedzieć, iż lud dublański jest w wysokim 
stopniu chciwy i zdemoralizowany, mnie np. 
samemu zdarzyło się pewnego razu, iż za wy- 
pożyczenie koca na posłanie wozu zażądał taki 
chłop za powrotem 50 ct, podczas gdy cały 
ten instrument wart był najwyżej 1'/, guldena, i I czy! ) 
a przejażdżka do Lwowa w niczem go nie u-|że s. nad nim bliżej zastanawić warto. © 
szkodziła. Ułatwienie komunikacji ze Lwowem Gdybyśmy handlowi zbożowemu więcej zna- 
byłoby przeto rzeczą nader pożądaną, nie mam czenia nie przypisywali jak tylko, że głównem 
atoli nadziei, aby do tego prędko doszło. Sko | powołaniem jego jest wyrównać różnicę między 
ro bowiem w tej właśnie sprawie odnoszono się |zapasem a potrzebą, to jużby miał wielkie zna 
do władz kompetentnych jeden z panów człon-|czenie w kraju rolniczym, Ehapi i 
ków Wydziału kraj. oznajmił z przysłowiową, a Działanie jego jednakowo nie jest jeszcze 
sobie tylko właściwą „precyzją“, iż „góry i|tem wyczerpane, bo on odbierając co rok pro- 
wody“ radby widzieć między Lwowem a Dubla-|ducentowi jego produkta, pobudza go do wię- 
nami, „aby te lamparty tu nie jeździły.“ Naj- |kszej pilności w pracy około produkcji różnego 
przód trza wiedzieć, że w Dublanach jak wsze- |rodzaju płodów rolniczych, które nie mogłyby 
dzie są lamparty i nielamparty. Kto zaś zada |spieniężone być bez handlu zbożowego. 1 
sobie trud śledzić ich kroki we Lwowie, ten Dalszem zadaniem handlu zbożowego jest 
się przekona, iż można znaleźć Dublańczyków | wyszukiwanie nowych targowisk i miejsc od- 
wprawdzie i w knajpie lecz także i w bardzo|byta dla krajowych produktów. Handel tedy 
poważnych miejscach, zbożowy stoi w bezpośrednim związku z rolni- 

Niedawno słyszałem z ust jednego z człon-|Ctwem, i oile pomyśnie rozwija się handel zbo- 
ków przyrodniczego Towarzystwa imienia Ko- żem, o tyle pomyślnie rozwija się i produkcja 
pernika, 1 s prawdziwie zdziwionym był, rolnicza, bo spieniężenie produktów rolniczych 
jak często widzieć można studentów dablań-|tylko przez handel zbożowy możliwem jest a 
skich na posiedzeniach naukowych tegoż towa-| widoki na pomnożenie konsumcji w kraju są 
rzystwa. IL. bardzo słabe. Kraj rolniczy jak nasz rzadko 

Czyż przyjeżdżanie do Lwowa i w takich|kiedy ma więcej zapasu na wiosnę jak tyje, ile 
celach jest rzeczą zbrodniczą, czy Dyblany są|na wyżywienie ludności do nowego zbioru wy- 
wygnaniem, posieleniem, domem Poprawy starcza. Brak kapitału nie pozwala producen- 
też instytntem naukowym? Co zaś do owego |tom naszym zatrzymywać długo swoje produkta ; 


słynnego Jampartowania się, i które dawna; Wago enoja Prodikta, 
Ea o prawda dość daleko posuniętem, lanie nieka lub wysoka cena y 


A p -|nigdy pobndką do sprzedania lub zatrzymania 
iaj już ono więcej z tradycji jest znanem, ra awoici lwiek j 
siaj j ap: u „błota i monotonności kycie oich produktów. Jakako zatem jest 


q cena, producent nasz sprzedać musi. 
blańskiego, nawet trzeciorzędne przyjennost- Charak | 
ki jakich Eor dostarczyć może, mają urok o- | bardzo ter naszego handlu zbożowego jest 


3 niespokojny x przyczyny nieręgularno- 
wocn zakazanego to jest rzeczą bardzo Zrozu- ści w Produkcji, bo jak może być handel zbo- 
chociaż pewno nie zasługują na pochwa- 


Handel zbożem 


jest tak ważnym czynnikiem w kraju rolniczym, 


; żowy uregulo 4 Eh 
miałą, |: kuj 10 ko anym, jeżeli jednego roku produ- 
łę, jeżeli po Katońsku będziemy brać ową | zaiemy 19 korey z morga a drugiego 5. Nigdzie 
ka A P więcej jak u nas nie zubożało wa zboż0- 


wych, głównie dla tego, że ceny naszych pro- 
duktów są co roku więcej produktem fantazji, 
jak dokładnych obliczeń. Jeżeli tedy ceny zbo- 
żowe nie są ustanowione na podstawie obra- 
chowania i porównania zapasu do potrzeby, to 
wtedy handel zbożowy więcej ma szans do 
strat jak do zysków; przy podwyższeniu się 
bowiem cen, handel zbożowy, ślepy czyli bez 
żadnego obrachowania, będzie się starał pozbyć 
zakupione produkta z małym zyskiem; jeżeli 
zaś odwrotnie rzecz się ma, to żal mu chociaż 
z małą stratą sprzedawać swoje produkta ; bę- 
dzie tedy wyczekiwał, a tymczasem ceny ciągle 
spadają, więc ciągle większe straty, a dyferen- 
cja między ceną zakupna a ceną sprzedaży co- 
raz większa. 

Z tego wynika, że zysk może być bardzo 
mierny a straty wielkie. Ten ostatni stosunek 
może się tylko tam powtarzać gdzie, kupcy zbo- 
żowi nie porównywają potrzeb z zapasami, 
gdzie spekulacja rządzi się tylko różowem lub 
pesymistycznem  zapatrywaniem , a nie sta- 
tystycznemi tabelami, z których by w przybli- 
żeniu potrzeby obliczyć można. Producent rzadko 
kiedy spekulować, moża bo zwykle jest goły i 
na opędzenie kosztów gospodarskich gotówki 

otrzebujący. Może to tylko czynić kupiec zbo- 
owy, który do swoich obliczeń i porównań po- 
trzebuje statystycznych dat i tabel, a których 
u nas niema. U nas nikt nie wie ani o ilości 
obsianych morgów a jeszcze mniej o rezultacie 
zbioru. Przez dingie stosunki handlowe można 
wprawdzie potrzeby jednego kraju poznać, ale 
kto jak my musi się włóczyć ze swojemi pro- 
duktami do Włoch, Francji, Angiii, Niemiec, 
Szwajcarji, ten wprawdzie może czytać sprawo- 
zdania o wyniku zbiorów w tych krajach, je- 
dnakowo jasnego pojęcia o potrzebach tych 
krajów sobie nie zrobi, bo nie będzie wiedział 
jakie cyfry przedstawia dobry, średni i zły 
zbiór. 

Ponieważ tedy my nie mamy Statystyki 
rolniczej, tem mniej możemy się spodziewać 
statystyki zbiorów. To jedno co się u nas stać 
może, że stan kupiecki zbiera sobie sam różne 
wiadomości o zbiorach które zwykle są niedo- 
kładne i jako podstawa do obliczeń i porównań 
użyte być nie mogą. Jeżeli kiedyś dla staty- 
styki rolniczej więcej się u nas zrobi jak dotąd, 
jeżeli z tych Statystycznych tabel będzie mo- 
żna obliczyć produkcję, konsamcję i zapasy, to 
wtedy handel zbożowy będzie mógł operować na 
pewniejszych jak dotąd podstawach, a rapto 
az na tę lub ową stronę będą rzad- 

ością. 

Dotychczas handel zbożowy u nas był bier- 
nym, tj. nasi kupcy zbożowi czekają, aż kupiec 
zagraniczny do nas przyjedzie, lub pisemnie za- 
mówi. Lecz zagraniczny kupiec tylko wtedy do 
nas się zgłosi, gdy jest w potrzebie, co się je- 
dnakowo przy ułatwionych komunikacjach rzad- 
ko zdarzyć może. Jeżeli tedy chcemy mieć re 
gularnych odbiorców z zagranicy, to musimy się 
sami o nich starać, Trzeba potworzyć ajencje w 
miastach zagranicznych, gdzie się koncentruje 
handel zbożowy, któreby się starały ułatwiać 
sprzedąża, i tym sposobem przejść z handlu 
biernego w handel czynny. 

Anstrja jest państwem wysokich taryf ko- 
lejowych, winien temu system koncesji, przy 
którym rząd, będąc w złem położenia finanso- 
wem, nie zawarował sobie wpływu na układa- 
nie taryf. 

Jedyny port, stosowny do wywozn zboża 
i mąki, a będźty w posiadaniu naszej monar- 
chii, Tryest, chyli się do upadku, bo cała mo- 
narchia, Wraz ze stolicą, zaopatruje się w to- 
wary nie z Tryestu, tylko via Hamburg-Bre- 
men, chociaż dalszą drogą, a to dlatego, Że 
niemieckie koleje tak nizkie mają taryfy kole- 
jowe, że transport chociaż dalszy jest tańszy 
niż na rucie Wiedeń-Tryest. 

Nie mam pod ręką najnowszych taryf ko- 
lejowych, jednakowoż w bardzo niedawnym cza- 
sie przedstawiała się różniea tym sposobem: 

Na odległość 30 mil ct. 


Südbahn 32 od cetnara ceł. 
Staatsbahn 49 
Nordbahn 49 
Elisa bethbahn 40 
Theisbahn 49 
Carl Ludwigbahn 61 
Prenss. Ostbahn 26 
Rheinbahn 26 
Saarbahn 30 


Zdaje się eps ad kk się nh zmieni- 
ło, co dowodzi ci upadek Tryestu. . 
"W ostatnich a import do e iy 
nosił 1,967.349 cetnarów cłowych r eze 
11,567.760 centnarów cłowych, jest tedy mide 
jasną, że okręt płynący do Tryestu po mąkę 
lub zboże a nieprzywożący kolonialnych to- 
warów, płynie do Tryestu próżno i rachu- 
je fracht podwójny, to jest tam i nazad, 
które to straty oczywiście właściciel produk- 
tów ponosić musi. Że popyt ze Wschodn na 
zboże i mąkę jest duży, dowodzi sprawozdanie 
komiteta handlowego (Revoltella Comite), któ - 
re powiada, że znaczne domy handlowe w Chi- 
nach proponowały kupcom tryesteńskim dosta- 
wę tysiąca beczek mąki miesięcznie pod warun- 
kiem, że transport będzie regularny, czego ża- 
den kupiec tryesteński podjąć się nie mógł. 

To samo Sprawozdanie powiada, że robiono 
propozycję transportowania mąki węgierskiej 
do południowej Ameryki, która importu po- 
trzebuje, bo jest przeważnie pod uprawą ba- 
wełny i zboża mało prodnkuje, dalej robiono 
propozycję do Azji, Brazylii, a te wszystkie 
propozycje upadły dla wysokich taryf kolejo- 
wych i dnbeltowych frachtów okrętowych. 
Tryest nie ma także odpowiednich magazynów 
przez co czynsz w istniejątych jest bardzo du- 
ży. Wprawdzie w Singapore, młyny parowe 
peszteńskie mają swoją ajencję lecz i ta chro- 
ma z powyższych przyczyn. 

Wiadomo jest także, że są dwa główne 
gatunki pszenicy, to jest pszenica twarda tak 
zwana banacka i pszenica miękka, tak zwana 
sandomierska. Mąka tak z twardej jak i miękkiej 
pszenicy prowadzona morzem, psuje się gdy 
przechodzi linię, mięszana zaś z obydwóch ga- 
tunków staje się wytrzymałą i nie psuje się 
zupełnie. Do samej tedy domieszki potrzebował- 
by Tryest naszej mąki, gdyby odbyt na wschód 
był możliwy. A W dalszej konsekwencji gdyby 
węgierska mąka poszła na, wśchód, A Ary 
otworzyłoby sią zaprowiantówanie ._ e: 
Niemiec, Szwajearji 8 przynajmniej ubyłby 
znaczny konkurent, i 
we peszteńskie, podług ich Wonec” PTZ Wozda- 
nia, mielą 90 do 100 tysięcy t me gota 
dziennie, oprócz tego jest 20 . TET ynów 
wodnych w państwie węgierskiem a mly- 
nów parowych na prowincji. 

Mogłaby tedy monarchia 
znakomite mąki do 
odbiór były zapewniony, gdyby irachty: był 
tańsze a żegluga regularna, Co jest konieczne, 
jeżeli się nie chce- odbiorców zaiechęcać, 


wywozić swoje 


same bowiem rałyny paro- | 


tego to Węgry zmuszeni są posyłać swoją mą- 
kę do Azji i południowej Ameryki via Hamburg, 
Liverpool. 

Pojawiła się także nowa przeszkoda w han- 
dlu zbożowym, to jest handel na dyferencje, 
który pochłonąwszy dużo kapitałów kupców 
galicyjskich, zrobił ich niezdolnymi do handlu 
efektywnego. 

Handel zbożowy musi być zcentralizowany 
i to w mieście stołecznem, gdzie są odpowie 
dnie magazyny i kredytowe instytuta, któreby 
mogły przybyłemu z zagraniey kupcowi zmianę 
pieniędzy lub papierów ułatwić a w razie po- 
trzeby kredyt otworzyć, gdzieby znalazł w ma 
gazynach różne gatunki produktów, a więc w 
razie niezrobienia transakcji w jednym gatunku 
mógłby zrobić w innym gatunku, co kupca do 
przyjazdu zachęca. Małe zaś targowiska, gdzie 
samo pokazanie się zagranicznego kupca już 
cene produktów o kilka centów podnosi i gdzie 
takiego wyboru nie ma, odstraszają kupea za- 
granicznego od przyjazdu. 

Jeżeli tedy handeł zbożowy u nas w kraju 
z pożytkiem rozwinąć się ma, musi być Zorga- 
nizowany, musi się starać o stałych odbiorców, 
musi mieć dokładne wiadomości statystyczno- 
rolnicze, musi być czynnym a nie biernym, 
mnsi być zeentralizowany i musi się pozbyć 
handlu na dyferencje. 


Ziemie polskie. 


Mcskowskija Wiedomosti zabrały głos w 
sprawie zatargu ks. Morawicza z biskupem łuc- 
ko-żytomierskim i piszą z tego powodu: „Nie- 
bezpieczeństwo nie leży w czerwonych polskiej 
sprawy, siła nie tkwi w nich; są to szeregow- 
cy, stający na nogi na rozkaz swego jenerała. 
Złe leży w jenerałach, w białych, w konserwa- 
tystach polskiej sprawy, w magnatach, zacho- 
wujących tradycje starej Polski, w ich intry- 
gach i w potwornem nadużywaniu symbolów i 
powagi kościoła chrześciańskiego dla wysługi- 
wania się celom rewolucyjnym. Zapomnieliśmy 
nauk 1863. r., a skryci przywódzey sprawy pol- 
skiej umieli z nich korzystać. Nie zasypiali też 
w Ciągu ubiegłych lat dwudziestu. Byłoby gru- 
bym błędem mniemać, że pogodzenie z polskiem 
stronnictwem klerykalno-białem, dogadzanie mu, 
nadanie mu praw i władzy może przyczynić się 
do naszego uspokojenia. Byłoby to tożsamo, co 
powiększać przyczynę choroby w nadziei złago- 
dzenia jej symptomów. Żywioł religijny, użyty 
jako narzędzie oszukaństwa i obłudy, jest gor- 
szy od ateizmu; a oszust z pozorami cnoty gor- 
szy jest od zwyczajnego łotra; konserwatyzm, 
posługujący się dla swoich celów rewolucją, jest 
gorszy od rewolncji; a patrjotyzm nieistniejące- 
go państwa jest gorszy od zrodzonego przez 
niego nihilizmu. Nie bnnty są niebezpieczne dla 
Moskwy; niebezpiecznem jest zaślepienie co do 
jej pojednania z nieprzejednanym — z tem, co 
żyć może tylko jej rozkładem.* 


Kronika miejscowa | ramiejscówa, 


Enia 15 Września. 


Stan pewletrza. Obzerwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W sobotę mieliśmy pogodę przy prawie czy- 
stem niebie, wczoraj rano niebo zaczęło się pokry- 
wać chmurami przy zmiennym kierunku wiatru. 
Najwyższa temperatura dnia wezorajszego była 10°, 
najniższa w nocy 9” C, 

Przy zmiennym kierunku wiatru i średniej tem- 
peraturze września, stan nieba zmienny, wilgoć po- 
wietrza nieznacznie się powiększa, pogodnie. 

* Teatr. Dzisiaj w poniedziałek d. 15. b. m. 
pó razpiąty: „Właściciel Kuźnic“ (Le mał- 
tre de Forges), dramat w 4 aktach J. Ohnet'a, sp. 
Żelazowskim w roli tytulowej. 

Jutro we wtorek 16. b. m. po raz piąty w tym 
sezonie „Carmen“, opara w 4 aktach J. Bizet'a, 

Wę śródę 17. b. m. po raz 7-my: „Górą 
nasi“, komedja w 6 aktach Kazimierza Zalew- 
skiego. 

We czwartek 18. b. m. po raz 4-ty: „We- 
sele Olivetty* (Les noces d'Olivette), opera 
komiczną w 3 aktach, Edmunda Audran. 

W piątek 19. b. m: „Ryszard III“, tra 
gedja w 5 aktach W. Jzekspira, z p. Żelazowskim 
w roli tytnłowej. 


* Minister handlu i prezydent kolei państwo. 
wych przyjsdą jutro przez Orło z Węgier do Ga- 
licji, celem przeglądu wszystkich galicyjskich prze- 
strzeni kolei państwowych. Prawdopodobnie po 
zwiedzeniu przestrzeni Orło-Tarnów i Grybów-Za- 
górz, udadzą się koleją Daiestrzańską i Albrechta 
do Lwowa. Powracając do Wiednia uwiedzą prze- 
strzeń Oświęcim Podgórze. Rozohodzi się o ulepsze- 
nia, o których często wspominaliśmy. 

* Poświęcenie szkoły miejskiej Im. św. An 
ny, odbyło się, wedłag programu, w sobotę przed 
południem. Po eeremonii poświęcenia, dekonansj 
przez ks. proboszcza Pawłowskiego, W asystencji 
ksks. Adamczyka i Świsterskiego, tenże ks. pro- 
boszcz przemówił gorącemt słowy do licznie sgroma 
dsonej publiczności w obssernej sali gimnastycznej, 
a podnosząc gorliwość sarsądn miejskiego o rozwój 
oświaty, zachęcał nanczycielstwo do skrzętnej pra- 
cy na tak wdzięcznem polu, młodzieży zaś szk:1 
nej wskazał obowiązek jej i cel, do którego dążyć 
winna, aby w przyszłaści zyskał w niej kraj poły- 
tecznych i prawych obywateli, 

Saena sabrał głos iaspektor EET P. 
Barasowski, świetnem, jak zwykle, kobi m 
wykazując ogromne postępy na dz, AAPA ctwa 
ludowego, co głównie zawdzięcza y prezy- 
dentowi i Reprezentacji melkei, s prawdziwie 
pieesyłowistością ułatwiający i s rę: pokoleniu 
nabycie odpowiednego Wy żył Se a. W końcu p. 
prezydent Dąbrowski przemówił do dziatwy — a 
młodzież szkolna po każdem przemówieniu śpiewała 
naprzemian polskie i ruskie pieśni, zastosowane do 
uroczystości. Szczególniej podobał się śpiew ehłop- 
ców na 3 głosy pod kierunkiem nauczyciela p. 
Hoffmana i milutkie chóry dziewczęce, dyrygowane 
przez nauczycielkę p, Ssatkowską. Kantatę umyśl- 
EA tę adna napisaną przez p. Jana Czub- 
E > WYSIOSA z gł i . 
eye Ea Tv. głębokiem poczneiem en zu 

* Prośba do naszych kolei. W przeszłą zobo- 
tę jadąc z Tarnowa de -lyóka, byliśmy świadka- 
mi wielkiego ambarasu kilku pań jadących z dzie- 
mi w wagoaach traeciej klasy. Kunduktor poss- 
dził je tuż obok żołnierzy, którzy popiwsny się 
jak bydłęta, wyśpiewywali ochrypłym głosem pio- 
senki pełne koszarowych doweipów. Panie te wy- 
jechały w sobotę dla tego tylko, aby wybawić się 
od towarzystwa ukochanych braci mojżeszowego 
wyzuania, cucbnących czosnkiem, cebulą i odraża= 


= 


wszystkich czo] Świata, |jgcych swem praysłowiowem niechlujstwem, a tra- 
Vifiły z deszezn pod rynnę. 


Czy nie mogły by dyrekcje kolei żelasnych 


Dla- | przeznaczyć osobbych wagonów dla żydów, woja- 


ków naszych i robotników pracujących przy kole 
jach? W każdym ucywilizowanym kraju kondukto- 
rowie robią jakiś wybór między pasażerami i sa- 
dzają ludzi porządnych razem, a nieporządnych 0- 
sobno, u nas tylko dobić się nie można podobnej 
grzeczności dla publiczności płacącej. Jakkolwiek 
uwaga p. konduktora, że „oni tak samo płacą jak 
i inni“ jest sprawiedliwą, ale każdy porządny esło* 
wiek płaci za bilet, a nie za smród, lub za spro- 
śne piosenki pijaków. Bardzo prosimy, dyrekcje ko- 
lei naszych o uwzględnienie tej prośby jak sądzi- 
my zupełnie słusznej i nie trudnej do spełnienia. 


* „Warsz. dniew.* donosi, iż w Warszawie ba- 
wi obecnie Jan Naumowicz ze Lwowa. 

* Notarjusze. W okólniku Wydziału krajowe-. 
go do delegatów powiatowych, zajmujących się ror! 
dzielaniem bezprocentowych peżyczek na zasiewy: ` 
dla powodzią dotknięiych, powiedziano wyraźnie, 
ażeby dla zaoszczędzenia pożyczającym opłacania 
należytośsi notarjalnych, udawano się o legalizację 
zabezpieczających dokumentów do sądu, Świadczy to 
o bardzo smutnom wyobrażeniu, o poczuciu obo- 
wiązków obywatelskich kašdego notarjusza i wy- 
raża, powiedziałbym, ubliżające powątpiewanie, ja- 
koby żaden notarjusz nie był zdolny nawet do tak 
malnczkiej ofiary. Z mej strony pisze nam je- 
den z pp. notarjuszów — jestem jak najmocniej 
przekonany i niewaham się wyrazić imieniem wszyst- 
kich mych kolegów, że Żaden notarjnsz niepowa- 
żyłby się korzystać x chwilowej nędzy powodzią 
dotkniętych I z wszelką pewnością załatwiłby swe 
czynności do zrealizowania pożyczek prowadzące 
zupełnie za darmo. — Z głębokiem poważaniem: 
Notarjusz ze Staregomiasta, 

* Nieszczęśliwy wypadek. W sobotę wieczo- 
rem o wpół do dziesiątej przejechał wóz tramwa- 
jowy wyrobnika Tomasza Kaczura, wieku lat 50, 
Kaczur był podobno w stanie pijanym. Został od- 
wieziony do szpitala. 

Przy tej sposobności dyrekcja tramwajów mo- 
głaby wydać nakaz wożźnicom silniejszego ostrze- `“ 
gania publiczności podczas przejeżdżania wagonów 
tramwajowych. 

* Złodziej w samotrzasku. Michał Barto 
szawski, znany złodsiej „piwniczy*, rozbiwszy wezo- | 


raj wieczór kilka kłódek w piwnicach pod 1. 4 
przy ulicy Wekslarskiej, gdzie znalazł w jednej ⁄ 
beczkę z octom, a w innej drzewo, rozgospodarowa” dą 
się dopiero w trzeciej, naleśącej do pana D., r. 
której zastał jakby dla niego przygotowany kosz 
z 10 flaszkami dobrego starego wina. Korzystając 
niemniej i z tego, że miał przy surdncie złodziej- 
skie kieszenie, napełnił i te pełnemi fiaszkami Jo- 
hannisbergera, które się także w piwnicy znajdo- 
wały. Kiedy jednak juá z łupem swym cichaczem 
się wynosił, zaskoczyła go niemiła przeszkoda, al- 
bowiem służąca potrzebując na jego nieszczęście 
wsjąć balig z piwnicy, a zastawszy drawi wcho- 
dowe otwarte i kłódkę rozbitą, narobiła Wrzawy, w 
skutek czego amator cndsego wina dostał się w 
potężne ręce stróża a następnie do kozy. 


* W sprawie p. Kóvessa. Otrzymaliśmy nastę- 
pujące pismo : 
Szanowna redakcjo | 

Z powodu zamieszczonego w nr. 212 Gazety 
Narodowej sprawozdania z debaty, toczonej ną po- 
siedzeniu Rady miasta Lwowa w dniu 11. b. m., 
cznję się zniewolonym oświadczyć niniejszem, że w 
sprawie obesłania wystawy kijowskiej wyrobami 
Zakładu drohowyzkiego, oraz powołania do życia 
warstatu stelmacko kowalskiego w Mikołajowie, nie 
miał p. Kóvass, były dyrektor dóbr fundacji Skarb- 
kowskiej żadnego ndztiału, gdyż nie służyło mu w 
ogóle prawo decydowania w agendach Zakładu, Co się 
zaś tyczy uapatrywania p, Kdvessa na obie powyż- 
sze sprawy, winienem zgodnie z prawdą oświadczyć, 
iź był im przeciwny. 

Liczę na uprzejmność Szanownej redakcji, iż 
z tytuin starej znajomości nie odmówi mi umie- 
szczenia tych kilku wierszy i łączę wyrazy praw- 
dziwego poważania 

J. Starkel, dyrektor Zakładu drohowyzkiegu. 


* Skierniewice, scenę dzisiejszego zjazdu ee- 
sarzów, opisują obecnie wszystkie dzienniki. Za- 
mek ten wraz z księztwem Łowieliiem darował był 
ongi Napoleon marszałkowi Davoust; dostał się on 
następnie po Śmierci w. ks, Konstantego Pawłowi- 
cza, którego żona miała tytuł księżnej Łowickiej w 
posiadanie cara Mikołaja. Na 5 minut drogi od 
dworca rozpoczynają się aleje parkn, wśród któ- 
rego w otoczeniu wodotrysków i ogrodów wznom 
się pałac o dwóch skrzydłach. Jestto bndynek nie- 
zbyt obszerny. Z przedsionka i z prsedpokojn, 
ubranego gobelinami, wchodzi się w otwartą gale- 
rję, a ztęd do pokojów, z których komnaty po 
prawej przeznaczone s% dla monarchów  ebcych. 
Składają się one s salonu, ubranego w niebieskie 
tapety materjalne, s pokoju do kąpieli i sypialni z 
bogatą alkową. Zbytkownie urządzony ten pokój 
ma tapety liliowe i takiegoż koloru meble. Po dru- 
giej stronie galerji leżą zwykłe pokoje. Ztąd wio- 
dą schody żolazne do pokojów cara na 2. piętrze; 
pokój główny balkon kryty, wychodzący na 
ogród, resztę komnat tworzy salon, pokój do ką- 
pieli, gabinet z meblami safianowemi i pokój bilar- 
dowy ozdobiony bronią Osobno leży salon jadalny 
udekorowany w guńcie moskiewskim. W pobliżu 
pałacu znajduje się teatr zbudowany w stylu mau- 
rytańskim, gdzie urządzono bramę tryumfalną i 
estradę, = której 150 nezniów powita cara. W te- 
atrze odbędą się prawdopobnie przedstawienia. 


* Rada miejska w Brodach jednogłośnie u- 
chwal'ła telegraficznie podziękować p. Ottonowi Haus- 
nerowi zaprzemówienie przeciw wnioskowi p. Maksa 
o przeniesienie Izby handlowej do Tarnopnls. Za- 
razem uchwaliła wyrazić posłowi swemn Simonowi 
wotum nieufności, jakoteż odebrać mu pełnomaanio- 
two dane mu zastępowaia gminy w procesie z wła- 
ścicielami państwa Brody, Tak donosi Kur. lw. 


* Loterja fantowa na „Przytuliska polskie* w 
Wiednin. Na mocy przyzwolenia c. k. ministerstwa 
skarbu urządza Stowarzyszenie „Przytulisko pol- 
skie“ w Wiedniu loterję fantową, składającą się z 
50.000 losów, każdy po eenie 50 et., x której do- 
chód przypadnie częściowo na powodzian w Galicji. 

Powyższa loterja obsjmuje 10 głównych wy- 
granych, 490 drugorzędnych, oraz 10.000 pomniej- 
szych wygranych, a mianowicie : 

A. Wygrane główne. 1. Wielki obraz Woj- 
ciecha Gersona: „Król Kazimierz Wielki, rosdający 
ehleb zgłodniałym żydom, 2. wielka akwarela Ju- 
liusza Kossaka: „Targowisko końskie pod Wawe- 
lem“, 3, obras olejny większych rozmiarów Tade- 
usza Rybkowskiego, przedstawiący „Polowanie na 
wilki“, 4. dwie duże akwarele Michała Pociechy : 
„U studni“ i „Na zwiadach*, 5. garnitur brylan- 
towy, 6. fortepian s fabryki Bląendorfera, c. k. 
dostawey dworu w Wiedniu, 7. karmeninm s fabry- 
ki Kotyklewicza, e, k. dostawcy dworu w Wie- 
dniu, 8. kasa ogniotrwała nr. 3, 9. złoty zegarek 
dams ki (Remontoir), wraz z łańcuszkiem, 10. złoty 
segarek męzki (Remontoir). 

B. Wygrsne drugorzędne. Obrazy, akwarele i 
szkice malarzy, i dsieła rseźbiarzy polskich, sre- 
brny garnitur stołowy na 6 osób, strzelba systemu 
Lankastra, biurko orsechowe, aparat kąpielowy z 
tuszem systemu Górskiego, maszyna do szycła, ko- 
blersec salonowy, przybory myśliwskie, damski sto- 
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lik do szyc'a, lampy stojące i wiszące, broszki i grona kolegów iwszystkich co go znali. Cześć jego „Wzywa się rząd, żeby jak najrychlej wo |Edward i Józef, Smolka, Struszkiewicz, Way-|czne okrzyki stowarzyszeń z chorągwiami i tłu- 
kulczyki, złote i srebne biżnterja, srebrne zegarki | pamięci | bowiązujących dotąd ustawach o egzekucji są- |gart, Wierzbicki, Wereszczyński, Zawadzki, | mów ludu: „Niech żyje ojciec ojczyzny! Niech 
kieszonkowe i zegary ścienne, wachlarze, galante-| + Statystyka śmlartelności. W 36 tygodnin dowej przeprowadził na właściwej drodze zmia” | Żarski, , „tyje dynastja Sabaudzka!* Król wielce rozrze- 
ryjne wyroby skórzane, — albnmy grające, statu- (od 31. sierpnia do 6, września) zmarło we Lwo-|2; Ograniczające prawo wierzyciela w prowa” Następnie p. Męciński uzasadnił swój | wniony dziękował kapeluszem i gestami. Man- 
etki brązowe i marmurowe, rozmaite damskie nese- | w;ę orób 62, — 31 m. 31 k. o 4 więcej jak w dzeniu egzekucji na rzeczach nieruchomych i| wniosek do reformy ustawy drogowej, do której icini ma się dobrze, i odprowadziwszy króla na 
serki, rozmaite przedmioty zbytkowe, jakoteż słu - | poprzednim. Panująca Ehoroka„graślica Ż wymie- |7muszające go do poprzedniego użycia egzeku- |sejm już 13 razy bezskutecznie się zabierał.  |dworzec, pozostał w Neapolu. 
Żące do domowego nżytkn itd. nionej liczby w szpitalach kmarło 28 orób, a wii PA rzeczach ruchomych, szczególniej w tych Wniosek przekazano komisji drogowej. Za przybyciem do Rzymu powitały króla 
Oprócz tego przypada na każde 5 losów z NU-| zomach Si R i razach, w których się rozchodzi 0 ściąganie dro- (Godz. */,2 — posiedzenie trwa dalej ) ogromne tłumy; cywilne kapele grały hymn 
merami po obie następującemi jedna mniejsza wy-| „ W Sprawie o nadużycia na komorze husia- DO wkioskod uw. ; 3 dk władze, senatorowie, deputowani 
Ea aaa ny owady numer p yp jaj po arome moskewakaj wayskieh oka oja na pig Erra ti w aaar nenit Sa 6 te TRAN 
czonych pod lit. A, lub B. tak eb jeden i a zam |nastn obwinionych nznał sąd kijowski za winnych. | go (prof. Pilata,) według której egzekucje A nie- do Salonu. Wskutek. M Fa 2d ków 
los nawet dwukrotnie wygrać tó. Wszystkie | Dowódzea wc, „ dł pogranieznej,  podpułko- | vychomości prowadzą, się e za, minimal- zjawił się na bałkonie, r T iin ro 
wygrane razem przedstawiają wartość około|Wnik Jermołow, otrzymał uwolnienie oł ałużby,| ne kwoty 1—5 złr., a nawet centów. się puścił. Minister prezydent Depretis pozostał 
90000 sł p Ja kapitan Ziakin, porucsnik Zubkow i kupiec Kohen, Wniosek przekazano komisji prawniczej ep w y epretis po 
- Loterja nasza, dzięki ofiarności dobroczyńców, |*ksrani zostali na zau na Syberję é F 15, Z kolei motywował p. BE a nier Si " Rzym d. 15. września. Papież zajmuje się 
Ay A AT | A T. H 86 rźóch flat ©. Aipa wę, z sk A | osnowy w sprąwie kolei księdza Wojewódzkiego za to, że podczas trwa-| przejrzeniem encykliki o "Mig 3 prawdzi- 
granych wyrównywa prawie ogólnej sumie warto- d . państwowych. k i i h i wym a fałszywym naszych czasów, ułożonej 
śaiowej wszystkich losów. * „N. Wor. Abedndhbiatt" donosi: Księciu Ka- Zdaniem mowcy sejm powinien korzystać z E T Bala w ARE + td przez kilku znakomitych prałatów, a oświad- 
Losy są do nabycia we wszystkich księgarniach | rolowi Jabłonowskiemu jun. przypomina się w dzi- $. 16. statutu organizacyjnego, który zastrzega | pogzczowi Wojelokowi do Krasnojarska (Syber- czającej, że kościół zawsze wyznawał libera- 
w banku Rolniczym i w handlu ŚSchnbntha, w i ai D, dziale ka pe, śmie segai PTR ingerencję. Sprawa kolei pań- ja) za to, że spełniał swe obowiązki w kościele lizm prawdziwy. Co do ustawy o rozwodach we 
rynku. aria , prywatyzująca w Lainz, uzy stwowych obraca się od kilku lat w błędnem |znmiennie. Również za takie przestępstwo nie- Francji, papież ograniczył się na poczynienin 
1 podstawie akazeptowanego przez niego wekslu na|kole, Kraj domagał się decentralizacji. Rząd |:av; . p : j i jak się zdaje, t 
* Ogłoszenie Towarzystwa muzycznugo w duż Ar A : (ZACJI. RZĄĆ | jakiego księdza Ławrynowicza z borycowskiego |u*8g przez nuncjusza, | Jar , tego 
Przemyśln Z dniem 1. października rozpoczyna 7000 w Faksy ae”: I raj f ipa ra o dpe anin a brakiem doświadczenia i studjów. powiatu wywieżli də Wołogdy na lat 5 przedmiotu już nie dotknie ani w encyklice ani 
; ; mego obecnie miejsca pobytu księcia, doręesony zo- ezolucje sejmowe d ały się skromnych ; R ; R SE ji jalnej. 
sip M kiy e E anieri stał sądownie ustanowionemu kuratorowi dr. Wein- rzeczy, dowaśih się wyższej władzy admini. Kares gTr E pw yy „i a | KRsioREnY. Dziś odwiedził króla 
z 0 —B , i i mis H ioi p 4 Ps +” : ; 
RA - RR : 1. kurs skrzypeów, 2. kura sea straryjnej z siedzibą w kraju na wzór takiej| dowych, a borysowskiego powiatu ky arcybiskup neapolitański i zabawił u niego go- 
fortepianu, 3. kurs śpiewu solowego damski i mę- Jutro we wtorek d. 16. września: św. Lud-|samej organizacji, jaką poprzednio Ak kaszewiczą i Makarewicza, również mińskiego | dzinę. Minister Mancini zasłabł lekko na cho- 
zki oddział 4. kara śplawu chórowego i teorji mu mili; — fw. Wawyła. dla zachodniej B1eG1 kolei państwowych. tatut gubernatora Petrowa. lerynę, i ma się już lepiej. Król wy. echał o 
<BLi 5 kuta karmośli. organizacyjny kolei państwowych nie uwzglę- godz. 2. popoł. do Rzymu, kazawszy Depreti- 
r "Wpisy przyjmuje dyrekeja artystyczna do 25. dnił życzeń kraju, nawet najskromniejszych. sowi zatelegrafować do prefekta ''zymskiego, 
PSY Przy, » - Dlaczego delegacja tego niedokazała, tego mo- aby zapobie lkim demonstracjom, gdyż 
września. Sprawozdanie sejmowe < TAR; k t y zapobiegł wsze cjom, gUyż 
p i ] . wca wyjaśniać dziś uważa za niestosowne. Kon- król zanadto jest wzruszony boleśnemi scenami 


Ktoby z uczniów opłaty szkolnej niszczać nie i 4 f i : 5 A ą AE 
w Wydział Posiedzenie II. z dnia 16. września. statnje tylko, że starano się wszystkiemi spo- tań . € niejsza. 
był w stanie, zechce nieść podanie do Wydziału edz i sobami wstrzymać agitację, Ê z całą uległością neapolitańskiemi holera stale się zmniejs 


Telegramy (raz, Nar, i ostatnie wiadomości. 


Z Mińska. Pomimo układu rządu rosyjskie- 
go z Rzymem, wywieziono z Mińska najpierw 


. 
ie é 
Wiedeń dnia 15. września. Cesarz wczoraj 
o godz. kwadrans na 10. wieczór z ministrem 
spraw zagranicznych Kalnokim, jenerał-adju- 


ń . 15. u- 
Towarzystwa muzycznego. Początek o godz. 11 m. 15 przed poład. |pnikano nawet pozorów presji. Tłumiono roz- |tantem Mondlem, dwoma adjutantami i leka- ścili wiarę 3 rand e E ca i 
* Pensjonat. Obejmując zakład wychowawczy Urlopy otrzymali posłowie: Ludwik Wo- głos, choć jeżeli co to właśnie rozgłos za po-|rzem nadwornym wyjechał do Skierniewic.. do- szawy koleją nadwiślańską na dworzec wiedeń- 


kąd dziś o godz. 2. popoł. przybędzie. We dwie 
godziny potem przybędzie cesarz niemiecki z 
smarkiem, synem jego Herbertem i jenerałami 
Albedyllem, Lehndorffem i Radziwiłłem. Monar- 
chowie pozostaną w Skierniewicach do jutra 
popołudnia, poczem odjadą do domu. 
Skierniowice d. 14. września. Car z caro- 
wą, carewiczem następcą, wielkimi książętami 
Włodzimierzem Aleksandrowiczem, Piotrem Mi- 
kołajewiczem i świtą przybyli tu o godz. 7. 0- 
sobnym pociągiem z Modlina. Przed zarezerwo- 
wanym dla zamku skierniewiekiego dworcem 
kolejowym ustawiła się piechota z orkiestrą 


pami Felicji z Wasilewskich Boberskiej, mam za- | dzieki 8 dni, Weigel miesiąc, Julian Dunajewski mocą zgromadzeń, petycyj i dziennikarstwa, in- 
szezyt uwiadomić o tem szanownych rodziców i o |do 5 października, Henryk Wodzicki do końca|nym narodom dopomógł i dopomaga do osią- 
piekunów. Wpisy do mego zakładu rozpoczęły się |SESjl. _ | "a „ |gnięcia wszystkiego. y 
10. września codziennie od godziny 11. rano do 1. Komisje ukonstytuowały się jak następuje: W organizacji kolei państwowych, nie do- 
w boładnie w mojem mieszkanin przy nlicy Try-| | Komisja administracyjna wybrała przewo-|magaliśmy się niczego wbrew idei państwa, z 
bunalskiej 1. 6, i trwać będą do 18. b. m. dniczącym E. Grocholskiego, zastępcą Czerkaw- | którą interes kraju zlewał się zupełnie, 1 tylko 
Kamila Ioh. |skiego, sekretarzami Jędrzejowicza Adama i|interes kilku wyższych urzędników sprzeciwił 
. tkdczędóWa niewygłosżóna.) „wą. || TSzkiew loża. się naszym Żądaniom. Ustroj centralistyczny 
go ZEBU (a niaRygioszo A 6 Komisja bankowa: przew.: Ks. Adam Na- |starano się usprawiedliwić względami wojskowemi 
soka Izbo! Zamykając sesję sejmową, podnowę L|pieha, zastępca Rusocki, sekr. Łubieński. choć państwo niemieckie dało przykład, iż bez 
dumą, że w rocznikach sejmów naszych nie spa | Komisja budżetowa: Przew.: Wodzicki Hen centralizacji dokazać można cudów przy ekspe- 
sj "BRT “h gia cri ee aé ryk, 1. zast. Smarzewski, 2, zast. Artur Potoc- dycji milionowych armij. U nas wskutek „Sku- 
radou wyksstałceniu politycgnemn, tej szezyt- ki; 1. sekr. Scipio, 2. sekretarz Jędrzejowicz | pienia inicjatywy w jednem ręku, grozi wielkie 


ski, gdzie się krótko zatrzymawszy, odjechali 
do Skierniewiç. 

Sklerniewice d. 15. września. Na żądanie 
cesarza Wilchelma powita go w Aleksandrowie 
zamiast carstwa, książe Wstgeustein. 

Cesarz Franciszek Józaf przybywa tn o 
drugiej a cesarz Wilchelm o czwartej godzinie. 
Następca tronu i Gurko będą oczekiwać cesarza 
na granicy. W orszaku cesarza znachodzi się 
także książe Radziwiłł. f 

Wczoraj przybyło tu z Wiednia 6 tajnych 
agentów policyjnych. J > 

Berlin d. 15. września. Wczoraj odkryła 


Stanisław. a . m niebezpieczeństwo w przyszłości. Wniosek dzi | wojskową, która przy wieździe carstwa najpierw ici ieckiego na- 
nej ambicji politycznej, gi by rozp kra i KP. Komisja petycyjna: Przew. Golejewski, za- |siejszy nie będzie miał na razie skutku prak- Sa T K a gdy kT Earr aah n policja ntožony zamach na niemieckieg 
je serca. Nie będę wyliczał wazystkich spraw zę. |stępca Lenartowicz, sekretarz Bereźnieki, tycznego, ale to nie powinno wstrzymywać sejmu |nami i wielkimi książętami front lustrował| * R i 


Noapel d. 15. września. Cholera znacznie 
słabnie; w ostatnich 24 godzinach do wczoraj 
popołudnia godz. 4tej, było 476 wypadków, u- 
marło 255, między któremi znajdowało się 96 z 
poprzednio na cholerę zapadłych. Nieznany 
włoski filantrop przysłał na ręce Deępretisa 
10.000 franków dla zapadłych na cholerę. Wia- 
domoó jakoby Mancini na cholerę zachorował, 
mylna. 

ʻi Lendyn d. 15. września. Dotychczasowy po- 
seł przy dworze brukselskim Malet, zamiano- 
wany ambasadorem angielskim w Berlinie. 

Paryż d. 15 września. ,W Nantes wybrany 
deputowanym legitimista Casenove Pradini prze- 
ciw bonspartyście Chenard. 

Rzym d. 15 września. Na powitanie króla 
powracającego z Neapela yli na dworzec 
członkowie rad komunalnych i prowincjonalnych, 
tzauważano obecność dotąd rządowi nieprzychyl- 
inego ks. Borghese. i 

Flerencia d. 15. września. O godzinie 4tej 
rano przybył król na dworzec, gdzie go zebra- 
ne tłumy ludu z uniesieniem witały. 

Lendyn d. i5. września. Zamianowanie Ma- 
leta ambasadorem w Berlinie powitały dzienni- 
ki rządowe przychylnie z wielkiem zadowoleniem. 

Londyn d. 15. września. Times pisząc o 
spotkaniu w dnia dzisiejszym trzech cesarzy, 
powiada, Że słusznie przypuścić można, iż spo- 
tkanie to przyniesie pokojowi rękojmie; co się 
zaś Anglię dotyczy, to może ona temu przykla- 
snąć, gdyż zapewne niezajdzie w Skierniewicach 
nie takiego, coby angielskim interesom mogło 
ujmę sprawić, lub Anglii z któremkolwiek mo- 
carstwem w konfikt wprowadzić. 


KUKN GIEŁD: WIBDENSNIKG. 
Wiedeń. daia 15. września. 1884 
godzina 1 minut 37 popołudnin. 

Alpiny. 54.75 Węg. akcje kr. 297.— 
Anglc-austr. 105.25 Unionsbank. 90.— 
Kolej Kr. Lud. 268.— Nordbann 239.— 
Kolej Połnd. J48 — Kolej Alföld. 177.75 
Kolej państw. 302.50 Kole; 'w.'czera 190.50 
Weg. Nordstb 165.26 Wiad. Comnnal 12490 
Weg. obl. p. zł. 102.25 Elbetal 176.25 
Węg. cis losy r., —.— Lozy tnreskie 20.70 
Renta. wog. 4”, 92.75 Bankverein 103.75 


bigos, nie będę NOG, tootasin bym Konare ię: er ks, Ody geskoyich 

n.a tataw przez nas Uchwa , _ |zastępca Mochnacki, sekretarz Lasocki. części Galicji budników posady obsadzone|przerwv „hurra!“ wołali. Przyjęcie nie mi 
na to nie starczyło. z ar jedi, W kicie. Komisja drogowa: przewodn. Męciński, za- |są sprowadzanymi z zagranicy Niemcami. caly urzędowej, tdotyś ło nie kak. tylko 
storykom. Od potomnośc e 4 ia imion Wa. |SteP<2 Starowiejski, sekr. Gnoiński. Proponuje tedy wybór osobnej komisji z 9| właściciela Skierniewic. Na przyjęcie przybyło 
pika SOP erykiwirawie tona irim Z porządku dziennego odczytał sekretarz | członków. nie wiele osób, między temi Giers, Łobanów, 

szych, dalszy ciąg petycyj. Nadspodzianie nad wnioskiem tak natu-| Wielopolski, panie z okolicznej arystokracji 
„A patrząc na Waite panowie osoła, na któ | ` Przy petyeji gminy Kołaczyca o zapomogę |rajnym powstała dyskisja formalne. — Hr. |dzieómi, które arowej bukiety i koszyki z kwia- 
rych ciężka praca świeże jeszcze brus 4 Am, a 1000 złr. dla pogorzelców, zażądał głosu ks.|Alfred Potocki z pewną nerwową Skwapli-|tami podały. Później przybyła w ks. Marja Pa- 

wiła, perlą się jeszcze krople poto — Pat e| kanonik Buchwald i poparł takową gorąco. wością zabrał głos, i zauważał, iż badania | włówna. 

muszę Was zawezwać do nowej PA RETRA Ponieważ następowały z porządku dzienne-|skutków organizacji kolei państwowych, gdy U wchodu do parku za wspomnianym dwor- 
panowie nową sesję. — Wiem, jakie e ra cze- |go wybory do komisyj, przeto p. Czer ka w-|ta dopiero jest na wstępie, jest niestosowne,|cem kolejowym ustawiona była wielka brama 
ka mnie przedawszystkiem, a idi aiszasego ski wniósł, aby wybrać się mająca komisja|i dlatego wnosi, aby sprawę tę przekazać raczej |tryumfalna z łukami po boku, festonami i cho- 
Waszego. Trzymać na wodzy sł i. ox, była złożona z 15 członków. Wydziałowi krajowemu, który będzie miał spo-|rągwiami. Tu stało po obu stronach 800 wło- 
Waazą inicjatywę, Waszą istnie m A cą gor Odczytano spis petycyj. sobność później dopiero przekonać się 0 skut- ścian i włościanek w stroju narodowym: wło- 
liwość i niepohamowaną żądzę ŻĘ Bi "4h A Do komisji gospodarstwa krajowego|kach. Nad propozycją swoją domaga się p. Po-|ścianie w długich kapotach, przeważnie bis- 
danie, Jakoż dumnym być można FN: 280 EEN (16 członków) na 81 głosnjących wybrani: Au-|tocki imiennego głosowania, łych lub niebieskich, z czerwonemi rasami; wło- 
nial Ale pojmuje panów, pojmuję , APEN TAT gustynowicz, Czartoryski Roman, @orajski, Gross, Jaworski oświadcza, że gdybyśmy byli|ścianki w czerwonych spodnicach, czerwonych 
Waszą gorączkę — i wiem gdzie = OEM A koia Klucki, Langie, Polanowski, Potocki Roman, | przy końcu sesji, to przekazywanie tak ważnej |aarzutkach i chustkach na głowie. Wójci po- 
pokamowanych porywów. W poczuciu tem, sich Sanguszko, Sapieha Adam, Struszkiewicz, Tar-|sprawy Wydziałowi krajowemu byłyby rozka dali carowi Matkę Boską Częstochowską, na- 
przy wyborach wyplaty > m a Ta, nowski Jan, Wierzbicki, Wodzicki Ludwik, Za- |zem, ale jesteśmy na początku sesji, í mamy |stępnie chleb i sól, podczas gdy włościanie „hur- 
| NA EN swe barki wzięli cały mj EA. moyski. Aa. $ czas. Żąda tylko, aby komisja osobna składała|ra!" wołali, a młodzież szkolna najpierw „Boże 
e adsialność wobec kraju jay, 4 K Do komisji szkolnej (16 członków) najsię:z 12 członków. carja chrani!“ a następnie chór z opery Glinki 
ła Wi Hęszącio należy "ra 1 z AB © 84 głosujących wybrani: Czartoryski Jerzy, P. Hausner akceptnje tą cyfrę „Życie za cara“ Śpiewała. Przyjęcie to trwało 
s 1 AE ARCE Pda „ą|Czerkawski, Dunajewski biskup, Dzieduszycki Jan hr. Tarnowski przemawia za pro-|pięć minut. Poczem car z carową do pierwsze- 
dolę, » rak TOWER SWISI po nau MEŃnzy pa Wojciech, Łoziński, Majer, Małecki, Pilat, Rey, | pozycją hr. Alfreda Potockiego, bo się obawia|go a synowie carscy do drugiego powozu wsie- 
może moralna waga, rozum i zapał. Dlategotaż nie | ORańczuk, Romanowicz, Solecki, biskup, Tar-|szkody z agitacji niewczesuej i bezpłodnej dys-|dli i śród hucznych okrzyków cisnącego się wło- 
Syaani mi” s isdie przedłożeniem, od ulebie i nowski Stanisław (starszy), Wierzbicki, Zoll,  |kusji. ściaństwa na zamek pojechali za nimi wielcy 
za tę delikatność wdzięczność się mu należy a ró- $ Do pnah konkurencyjnej (14 człon- _P. Chrzanowski oświadczył się za |książęta ze świtą. Nastąpił obiad. Całe przyję- 
wnież wdzięczność należy się naszym komisjom, że w) wybrani zostali: Buchwald, Dzieduszycki | wnioskiem Jaworskiego, bo w Wydziale krajo-|cie wyglądało nader oryginalnie; carowa była 
wym nie nie zasiada żaden z członków wiedeń- | bardzo wesoła. 


Tadeusz, Golejewski, Hoppen, Koziebrodzki Wła- 
e) W = Mac adi wią dysław, Łoziński, Mxndyczewski, Matkowski, |skiego Koła polskiego. Wczoraj przybyły tu dwa pułki piechoty : 
W imiennsm głosowaniu wniosak p. Po-|im. cesarza Mis ncneka Józefa i im. cesarza 


; SANO Max, Rittner, Scipio, Sembratowicz, Solecki 
à sesji do sesji in infinitum? (Eatazjasty- EPE BC” p10, I s : ; ; 
ada eik Ea a Ve a F aa I ET Tyszkiewicz. tockiego uzyskał 50. Przeciwko niemu padło | Wilhelma. Skierniewice illuminowane, tosamo 
dworzec kolejowy. W świcie carskiej znajdują 


Sąd powiatowy w Mikołajowie wniósł|54. Został tedy odrzucony, poczem przy- 
dziaj uzasadnioną ironię. Żądanie, aby sejm zezwolił wytoczyć proces o |jęto propozycję Huusnera i Jaworskiego. się: minister dworu Woronców-Daszków, mini- 
* Zaćmienie księżyca, które będzie i u nas obrazę honoru posłowi dy Misie Ge Za wnioskiem Alfreda Potockiego gło- ster spraw wewnętrznych Tołstoj, minister ko- 
widziane, przypada d. 4. października. Na wniesek p. Stanisława Badeniego, po-|sowali: À munikacyj Possjet i jenera? - gubernator Hurko. 
stanowiono wybrać osobną do tego przedmiotu Augustynowicz, Badeni Kazimierz, Bob- Paryż d. 15. września. Debaty podają jak 
t Jan Strutyński Wezoraj odbył się pogrzebļ|komisję z 5 członków. czyński, Borkowski, Buchwald, Gniewosz, @o-| og} pa żę Fert X adezacafaryi A Ją gł o 
ś. p. Jana Stratyńskiego. Liczne grono kolegów, Z porządku dziennego p. Mieroszowski|lejewski, Hoppen, Jędrsejewicz Edward, Ję- kę do EN i | Bismst i z e 
profesorów, młodzieży akademiekiej, wreszcie muó- | uzasadnił swój wniosek o reformę ustawy le-|drzejewicz Stanisław, Klucki, Koziebrodzki aeS y 
stwo pub kac, .. wzięło udział w tym smutnym |śnej następującej osnowy : Szczęsny, Kuczkowski, Kozłowski, Łoziński, R d 15 śni rir 
obrzędzie. — waż Stratyńaki urodził się w r. 1867. Zważywszy, że regulacja rzek tylko zmniej-| Majer, Mochnacki, Morowaki, Pietraski, Po- kaja EN any Regdaj zasłabło 
Ko, rat h a A atopniom gelu- szyć może klęski przez powodzie spowodowane, | dlewski, Polanowski, Potocki Alfred, Potocki ży Spezzji AS a z wo Es 
cy y , czyc A i ; r ` i È - 
4CYM, sych na-|ale takowym zapobiedz nie zdoła, gdyż one głó-| Artur, Potocki Roman, Rappaport, Rozwadow. Ji Włoch s4Etibłosó1ŚĘ Śaartójóśtowih, 
Rzym d. 15. września. W przejeździe z Ne- 


od zabrania głosu, bo już dziś w zachodniej| hymn carski zagrała, podczas gdy żołnierze bez 


do Btudjów nad filologłą hi r s Ą 7 6 i h h Ą 
4 ras BAA k Po ieh odbyla ZA wnie w niszczeniu lasów górskich mają swoją |ski Bolesław, Rozwadowski Tomisław, Russocki, 


materjalnego oparcia gdzielndniej, przyjął doki cz". poleca sejm Wydziałowi krajowemu | Rybicki, Sapir, Sembratowicz, Skarzewski, So- 


mając ne zbadanie, o ileby zmi obecnie obo-|lecki, Stadnicki J Tarnowski J Tarnow- lu do R j k R sl 1.23.75 L t 114.25 
truktora na wsi, gdzie pra- | w ; ' by zmiana obe )0- | lecki dnicki Jan, Tarn an ar. apolu do Rzymu przyjmowano króla na wszyst-| Bos ıubel. pap. 1.23. osy wsgier. 4 
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k śsiacką, podczas której nabawił się choroby pier- takich, w których rąbanie „l: tarah KA lański Władysław, olański Erazm, Zborow- EEE. En N gg | FE EE R o | 22 api EE. | A o 
a wej. Wszystkie chwile wolne wśród znojów wo-ļalbo częściowo ma być wzbronionem lab też kki, Zoll, ywieki. ; ARK Ea) KARE CEEE s <f! £ EAE E >E S 
= ch poświęcał się pracy przez się umiłowanej: ograniczonem do tak zwanych ciemnorębów. } a M E naj E M EFIR: 255 ERIGE E ce g 8 = zS ŻĘ 
jęnnycH: i iemniei do sposobu wynagrodzen głosowali: Antoniewicz, Badeni Stanisław, Be-|g -o= 54 S=E LE: S a ZES h EŻBZKR 
badania hiztoryczne na miejsen w Bəśnii, Niemniej co p ynagrodzenia wła- | reżnicki Bieliński, C owski r |Egszg os B S"=9 e Eo |as a S EEJ g CJ SR mi o 
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Najprzedniejsze kuracyjne 


inogrona | 


feslawskie | 


w koszykach po 4, Bi 
6 kilo najstarauniej o 
pakowsne polecają i rozsełają | 


SŁ Markiewicz 
w Rynku 1. 42. | 
i Sadłowski & Markiewicz| 


w Rynku 1. 23 we Lwowie. 
3008 1- ? 


Na sezon polowania 


polecają 
Śrót, lotki, kule i kapsle, 
Uniwersalne smarowidło | 
nieprzemakalne do butów, | 
Smarowidło pedeszwochrenne, 
Czernidło i lakier do skór 
po najtańszych cenach | 


Hübner i Hanke 


we Lwowie. 2802,67 


Po cenach najtańszych wu 


sprzedaję obecnie we Lwowie w 12 moją firmą zaopatrzonych aklepach 


najprzedniejszej jakości mieeksplodujscą 
| | | w 4 gortach, a mianowicie: ryształo- 
N AF wą ©, Salonową L, białą Il., żół- 

Ý III. — Eksplodującej nafty 
lubo znacznie tańszej w moich składach jako towarn lioh ego i bar- 
dzo niebezpiecznego wę trzymam, 

Kupującym naraz większą ilość nafty, począwszy od 10 litr 
GpUsKERArA znaczny rabat, — Kib większej ilości m siebie 
przechowywać nie chciał, otzzyma Asygosty, za któremi kupioną naftę 
częściowo w każdym moim sklepie odbisraó może. 

Utrzymuję też na składzie i sprzedaję w najlepszej jąkości po censch 
najniższych: 

Świece stearynowe i parafinowe. — Oliwę do lamp i maszyn. 
Smarowidło Powasow: i Oleje naftowe konserwnjące drzc= 
wo. - Mydło, krochmal i sodę. 

„Na prowincję wysyłam wymienione towary za pobraniem do każdej 
stacji kolejowej zaraz po otrzymanin zamówienia. 

, Qemy atoli tych artykułów często się zmieni dlatego nie- 
umieszczam cennika, Najczęściej Elosih się Fota nafty. w EEE r 
się konsnmie tego artykułu w kraju i przy coraz większym eksporcie te- 
raźniejsza tania cena z pswnościg wkrótce podriesie się — korzyst- 


mesa jest przeto jak najwcześniejsze zakupienie nafty przed 
zbliżającym się 1243! solwiiekę 3 5 i ak 


Piotr Miączyńsii. 


we Lwowie, Sykstuska 47, 


a; ORW | 
Wieksza ilość tartego RR" i 
materjału surowego ii~ aaa T OJ 

oszukuje się do ku- 

iemia sa gotówkę z dostawą do 
atacji kolejowej, ewentualnie zakupi się 
cały wyrób z jednego tartaku. 
Łaskawe oferty pod A. J. 4828 do 
iaasenssteln % Vogler, (Otto 
Maaa) we Wiedniu. 2788 2—5 


Ci em 
Oliwe do maszyn, 


Smarowidło 
do ost żelaznych, 
polecają 8293 4—? 


Hibner i Hanke, 


we Lwowie. 


kd 
N 


PODU itimni e 
solowe prześ SZK], SIENNIK] rośliny, 


| oz COE Spółka 
fz0WCÓW. IWOWSKIGHĄ 


ml. Weksliarska 1. 7. 


(dom kapitulny) — poleca MAG A ZY 
największy wybór D NE 
o 
' 
obuwia Ą 
wlasnego wyrobu, 
dla mężczyzn, dam i dzieci. jg 
Przyjmuje wszelkie zamówienia i na- 
prawki tak z prowincji, jakoteż i miej- 
Boowe i wykonuje takowe po cenach u- 
miarkowanych , o ezem Szanowna P 
Publiczność przekonać się raczy. 
Z szacunkiem p - 
3362 2—5 Zarząd. |da 


Jikówite dwir 8 


obok Tarnowa sprzedaje po ce-|fu 
nach bardzo  przystępuych % 
wolnej ręki lub „przez licytacjąjąg 
dnia 9. października odbyć się 
mającą , ig wszystkie etekta i monet 
Lokomobilę, b y y 


wszelkie maszyny i sprzęty | pod warunkami najprzystępniejszemi 


m 
gospodarcze oraz konie, DY LISTY hipoteczne, 


woły i krowy. 2495 1—3 b jakoteż 


5 premiowane Listy hipoteczne 
Sok malinowy é er i 


które według prawa z d, i. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 

3 $ i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 

100 kiło, 60 złr. w. a. nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 

również 5 kilo franco, z opakowaniem jaj "ych, na kancjei wadja, są w tyme kantorne do nabyeia. 

3 złr. BO ct., — rozseła d E Wszystkie polecenia z prowincji wy¥onują się bezzwło- 

Fr SCHNEIDR A T] cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3041 4—? 
e | 


3578 w Wilamowicach. 2—10 


Kantor wymiany 
e. k. uprz. gal. 

akcyjnego Banku Hipotecznego 

kupuje i sprzedaje 


Ważne dla krawców ! 


Skład fąbryczny sukna i towarów wełnianych 


- Nauczycielka 
odowita francnska ndz elającz naaki gry 
ina fortepianie puszukuje posady ra wieś. 
e PEO ia doni m t 
iuro wywiadowcze Józefa Birklego 
| Lwów, Rynek 1. 20 I. p. 3418 


W AR powszechnie firma poszukuje 
zdolnyóćh, ze stosunkami w Gs 
obznajomionych AGENTÓW do sprze- 
dąży maszyn do szycia za prowizją i od- 
powiednią płacą. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja Gazety pod literami G. N: 
1-2 ; 


icji 


Pończochy Saksońskie czterodra- 
towa damskie w spodzie biało tu- 


13428 1—3 


„Zakład iryzjrsi |: 


Lwowie, 8432 1—2 
jest z całem urządzeniem pod korzystnemi 
warunkami do zbycia.— Wiadomość ustna 
lub na -listy franco u p H. Mianowskiej, 
ulica Głiniańska, 1. 6, we Lwowie. 


Karol Bałłaban 


pod Złotym Kogutem 


UMińsko - rosyjskie 
HERBATY 


siemno-naciągająca z wybornym sma 
kiem i aromatyczng wonią 
R kilo Congo cesarskiej . zł. 2.20 
2 


Przy odbiorza 8 kilo w jednej 
pocztowej paczes opłacam porto d' 
każlej stacji pocztowej w kraju. 


we LWOWIE 
poleca 3104 2—12 


Famalijnej . . . „3.20 
Melango de Moskau  „ 4.20 
Imperial gre 5.20 
Wysiewków wiasnego 
wysiewa . - -. „10 
Wysiewków sprowadz. „ 1.50 
Sonchougu oryg. pacz. „ 44— 


+ 2 2 2 $ 


LAJ 


nigdy sukien z mej pracowni mie do 


leżałem i nie należę. 


= baoyatrzysszy mój 'd lat 20 istniejący ZEE 


Magazyn sukien męzkich 


we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 4. się znajdujący w 
najnowsze materje Bezonowe, mam zaszczyt poleció takowe Sa: 
wym względom PT. Publiczności, nadmiepiajgc przy tej sposobności, że 


„Pierwszej spółki krawców lwowskich* albowiem do tej spółki nie ma- 
Z poważaniem 


3437 1—12 Józef” Maciulski. 
EboOGGOGGOGGGE:GOOOKKIOKIE K. 


reczałem do Magazynu 


najlepszej jakości lt 
jekoteż 


i najlepszych 
SASKICH POŃCZOCH i 


E jj" TE ZKKK 


w Petersburgu. 


Philadelphia 1876 

„ Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok. 


Ró, Avenge 


rumburskie, szwajcarskie , irlandzkie i holenderskie 


wielki wybór bielizny stolowej 


bielizny gotowej damskiej i męzkiej 
CHUSTEK, RĘCZNIKÓW 


poleca po nader nizkich cenach 


HANDEL ER. SCHUBUTHA I SYNA 


Lwów — Rynek 45. 30.4 1-2 


( PAPIER RIGOLLOT | 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 

PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d. 
Jedyny którego wprowadzenie do Qasarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 


rwałości 


SKARPETEK 


Krzyżanowskiego i Nahlika. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 


Yictoria 


PARIAS 


we Wiedniu, L :Wipplingersirasso 7, 
utrzymujący dobrze asortowany skład wszelkiego gatunku towarów zumziemmych, sprzedaje 
takowe także detailicznie. Karty wzorków wysyła ns żądanie gratis tylko krawcom lnb takim osobom, 
które ten towar dalej zbywają. 
Zamówienia zsłatwiają się rychło i rzetelńie tylko za pot:aniem. 
Jednoczyśnie zapównia się PT. odbiorcom tę konesnję, Że także każde zamówienie jakiegobądź rodzaju 
inaych artykułów, załatwioaem zostanie bozintarezo wnio. 2852 1 -12 


Transporta na wyciągniętychślinach ;stalow. lub sztangach. 
ia JAN Kolejejna linach drutowych, 
a „0. Wa systemu Th. OBACH. 
sb przewozu przesło 60.000 Jinetrów” w ruchu i wykonaniu. 


węgla, rudy, kamieni, piasku : Fabryka maszyn, 
tortu, Roda łupanego , towarów Sirna rp, biuro iużymierakie, i~ 
fabrycznych, płodó : polnych, prowiauta n  — Tr, = praedsiębiorstwo 
wojskowego, budowli fortecznych, nasypów i t.p. ` jaca m, - á” 

na kaźdą długość, w każdym terenie | SĘ p” 


budo-y we Wiedniu, 
Wielka wydatność! HEY +" MM Małe Leoszta. HE 2751 1—10 
- pe. o CŘ EE I S 


IU, Paulusgaase, 3. 


Zygmunta Goldschmied jun. | 


pod najkorzystniejsze 


towane przez bank krajowy, wszelkiego 


pierwszeństwa, renty: państwowe, rządowe 
wszelkie mpnety krajowe i zagraniczne. 


rady "najchętniej i majsumienniej. 


enia prowizji. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL I LILIEN 


kupuje i sprzedaje 


4'/,proc. listy zastawne krajowe, posiadające gwarancję krajową, 
4'/proc. pożyczkę krajową i Sproc. obligacje komunalne gwaran- 
towarzystwa kredytowego ziemskidgo I galicyjskiego banku hi- 
potecznego tudzież wszelkie akcje bankowe i kolejowe, obligacje 


Przyjmuje zlecenia giełdowe i udmiela na żądanie 


„pł Polecenia z prowincji uskutecznia się bezawłocznie 
bez dolicz. 


mi warunkami 


rodzaju listy zastawne 


i prywatne losy, jakoteż 


8798 3--5 


PARFUMERIE O 


woa Rossyjskiego Cesarsitiego Dworu 


a A 


ORIZA LAĘGTE 

s LOTION KNU LIKU e 
BAD | oświeża skórę, spędza fhiszczy piegi. ` 
> SAVON OFHZA s 
| tera O: Ravai, najłagoddikjuze mydło dlaskóry. 
s EDEN ` 


Wydawcy i właścicigia J. Dobrzański i K. Groman. 


Szkoła gry na-fortepianie 
we “ieduiu, IX, Bezirk, Tü: 


Przez Władzę koncegjonowaua prywatna 


M AMBROSA | 


kenstrasse. ne. 9. 


Przyjęcie ueprmiów na szkolny rok 1834! odbywa się od 1. wrdeśnia 


codziennie, nawe 
iem. 
przed I m czątek raukowy z dnie 


1. Zakład obejmuje całą naukę gry nà fortepianie (na godzinę tylko 4 


t podczas roku Szkoluego od godz. 10. do 4; w niedzielę /'tylko 


84:9 [—1 
16. września. 


uczniów) od pierwszego początką aż do "najwyższego ukończenia według kasad 


do uzy-kania pate 
nauki harmonii, h 


świadezeni „aauczyć 


watorjów mażytenych wraz 7 potrzebnemi zawodami 


egzaminn Państwowego, th, jest 


nauki tylko uznani, zdolni i do- 


ci — 3. Każdy uczeń byra każ 


enia zaprowadzono Itoncerta uczniów; pro 


dego razn pojedynczo pea | opa gra tak długo, dopóki nie skończy swego 
al 


Wasio przygotowawczej: 5 złe.: wg 


e - 5 M.esięczna 


opłata szkolna wynosi w 
redaich klnsach  (datią 


"X |harmonii, historja muzyki) © 74. 50 et.; w kiasarh wyksz 'ałcenia 


włącznie wszystkie zawody pomocnicze 1U zir, — Wliższe podaję 
yt fimę Za DYREKCJĘ; M. 4MBROS, 


przez Wysokie ©. k. ministerstwo oświecenia Zatwierdzony nauczyciel muzyki. 


Pończochy Saksvńskie eztoro 
drutowe damskie białe tuzin po 
słr. 4.80, 5.30, 7.20, 8.60, 9.80, 


10 i 11 zł. 


zin po zł. 8.20, 9.80, 11, 12 i 13. 
Pończochy damskie kolorowe 
wysokie para po ct. 30, 80, 85, 
zł 1.05 i 1 60. 

Pończoszki dla dzieci różnej 
wielkości białe i kolorowe 
Skarpetki dla mężczyzn grabe 
tuzin złr. 4.80, cienkie złr. 5.70, 
stopniowo do 11 zł. 


poleca w wielkim wyborze 


Magazyn Markiewicza 


WE LW WIE, plae Marjaski 1. 10. 


3008 1 ? 


Największy wybór. 


KORONEK 
wsiążekikryz 


do obszy wania sukien 


Schilling i Stelzer 


we Lwowie 
mi. Halicka 1. 16. 


3115 3—? 


polecają 


Tasiemca z glową 
G9 |usuwa w pół godziny, zupełnie smacz- | 
|ne, nader łatwe i przyjemne w za- 
życiu lekarstwo, Skutek poręczony. 
Cena dozy 6 zł. 50 ct. Prawdziwe 
tylko w aptece św. Jerzego we Wież 
|dniu, V, Wimmerg. 33, dokąd wno 
sié należy wszystkie zamówienia. 
2868 4—16 


Vósłau pod Wiedniem 


5 kilow. pocztowy kosz wimogrom 
f kuracyjmych wyseła za uprzedniem 
nadesłaniem kwoty 2 zł. 60 et. wraz z 
koszem opłatnie, także stare prawdziwe 
feelawskie wino czerwone jsk 


Bordeaux własnej uprawy bec-ałka 


1—10 
Z powodu 


4litrowa po 8 złr. opłatnie. Antoni 
A Vöslau, Hochstrasse 65. 


zmiany systemu go- 


spodarczego, jest w Szumałanach 
Wielkich ma sprzedaż pod 
korzystnymi warunkami 


aparat gorzelniany 


bądź w całości bądź w częściach. 
Zgłosić się należy do Zarządu 
dóbr Szumiany Wielkie poczt. Li- 


pica 


pomocni. |, 


= í fortepianie, : | 
istorji muzyki, tłansponpwania z czytania nut j SOTAA S To | 


Nadżelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


dólna, 


33877 3—8 


w Pudr książęcym 
biały różowy i żółtawy. © 

Znakomite powodzenie i wziętość tógo pudru ;sst najlópszym 
dowoderh jego mieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 
stkich wystawach odnośił palmë pierwszeństwa, 4 lic: ne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera Żadnych metalicznych przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego up:ększania twarzy, 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 


kiem 1:50 ct, 


Różowy i żółty, miejsze TO ct., większe 1:20 ct, z łabędzi- 


'iem 160 ct 


Twarz odświeża, 


skiego. 


dó nabycia 


plności we Lwowie u 


WODA FiJöÖLKOW A. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i 
łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. 
Wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 
jako Środek todletowo-hygieniczny' zobdtał cisźczególniony matłalem 
zasługi na wystawie przzrodnięzo-lekarskiej w Krakowie. 

— (ena 1 złr. w. a. — 


AA) Ei 
MYDŁO KGSMETYCZNE. 
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 
zapacham, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzehnieniu 
rąk 1 bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołto= 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. 
Nabyć można we Lwowie w fabryce perfam 


J. IHMNATOWICZA 


SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 25; w Kre 
kowi-: Bukieanice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahiika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jameógiewicza, w Samborze w aptece 
p. Maresza, w Kołomyi w aptece p. Sterzla. w Mielcu u p. Pawlikow- 


Francuskie 


Sznurówki 


najlepszego kroju 
„Kkirasy* 
krótkie i długie 


TFT 


po złr. 275, 4:40, 5, 6 i 660 


poleca 


handel płócien i bielizny, 


JANA RIEDLA, 


Lwów, plac Marjacki, 1. 6. 


] 


Przed fałszywemi Siriuszami 
ostrzega się. 


„SIRIUSZ* 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 


ul. Chorążczyzna 1. 22 na Gola 
(Artur Kościckś) 
aprzodajo dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tauio, albowiem sprowa- 
dza takową buzpośrednio od produ- 


centów z południowej Ameryki, gdzie Ki 


lat dziewięć bawił i osobiście za- 
wiązał stosunki. 8091 8—7 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. 1.50, i 1.60. 
Na prowincji 
%/, kilo zł. 4.70 i 8.20 franko. 
Co miesiąca świeży transport. 


Alabastrowo białą 


najpiękniejszą i najtrwalszą 


FARBĘ 


dobrze kryjącą, szybko schnącą 
i z pięknym połyskiem do prze- 
ciągania drzwi, okien itp. 
polecają 


Hubner i Hanke 


LWOW. 
339 1—?7 
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m oyeferefefej or AYIA ETAU AP! 


Wysełą en grós 


cz 


Z drukarni 


tma sól gorżka 
4e-zdroju BONIFACEGO w Morszynie 


£ meg lek. gali ób 
sporządzona pod kontrolą komisji Towarsfstwa galic. na -spos 
SÓLI KARLSBADZKIEJ w miłych dawkach sprawia już obfite wypróż- 
nienia bez bolu i npeśledzenia trawienia. 
EEG Wyszczególniońa pan waże wiżelń zas 
stkich składach wód mineralnych i aptekach, w azcze- 
TR ła zza JE pesa i Piotra Mikola Fo ba. 


Zarząd sxdrojowisk w Morszynie. 


> MORSZYN 


8183a 


. Gązety Narodowej“. 
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